
i 'i I / Należytoić pocztową \ 
l i i  i* 1 opłacono ry cS ln ) b g g g ,  16  f ś s f r a ^  1 9 2 6 . f a i e r  z s $ t a  fS  s frca  z  dfldąfftiem pow ieściow ym .

C'euy p re jn m era ty :
w e Lwćiwie

tez durcĉ -euia !uO"uo- 
tr.u niesijicziiic . . zł. 4*rsb

z dostaw a do domu ‘V zł. 4‘SO
na prcwlnrJl

z toesy-łką pó.Nt. . zł. 4*PC
za granicą . r.'; , > . zł> 8 * 0 ,
Kuj&er p o je a y r c z j  w e 
L w ow ie  i  na p ro w in c ji:

'Ś5© gr. Wychodź? codz ennie rano.
■\tiTu#Or*-

C e ty  og łoszou :
Za l wiersz milimetr. (6*,, cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24 , w naaaslanen, i w nenr. 
g r, 36, w Kromce, repertuar, 
dział gospodarczy, pask; w tek­
ście g r . 60, pc kronice g r. 5 0 ,  
pod nagłów .den na pierwszej 
stronie gr. 30. Za jedno Słowo 
w drobnych ogłoszeniach g r . 3, 
kupno i sprzedać słowo g r. 4 0 , 
matrymonialne, korespondencie 
prywatne za słowo g r. t 5 ,  d la  
p o s zu k u ją c y c h  p ra c y  g r. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50 proc. diożei.
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Drnczystosd szopenowskie 
a  W arszaw ie,

Warszawa, 14 listopada. (PAT.). Dzi­
siejsze uroczystości Chopinowskie roz­
poczęły się nabożeństwem o £• 9-30 
w kościele ś\v. Krzyża nabożeństwo 
celebrował ks. biskup Gall.

Właściwa uroczystość odsłonięcia 
nastąpiła o godz. 12 w południe. O g. 
12.10 przybył P. Prezydent Rzplitej w 
towarzystwie p. Cara i adiutantów. — 
Prezydent zajął przygotowane miejsce 
przed pomnikiem. W tej chwili ścią­
gnięto zasłonę i oczom zebranych u- 
kazało się wspaniale dzieło artysty 
Fzymancwskiegu.

Przemówienia wygłosili prezes ko­
mitetu budowy pomnika Ponikowski, 
dyr. departamentu Skotnicki, ambasa­
dor francuski Laroche ł poseł włoski. 
Maiuni, który odczytał depeszę Musso- 
l'ni‘ego.

Z kolei składano wieńce u stóp po­
mnika. w szczególność1’ prezes Rady 
miejskiej Baliński, ambasador Larnche, 
delegacie: niemiecka, austriacka, bcl- 
tiiskn, bułgarska, duńska, hiszpańska, 
estońska, finlandzka. łrancuska, angiel­
ska grecka, węgierska, włoska, japoń­
ska, łoF-wska, norweska, holenderska,1 
rumuńska, jugosłowiańska szwedzka, 
szwajcarska, czechosłowacka i rosyj­
ska.

W uroczystości wzięli udział człon­
kowie rzedu z wicepremierem Bartlem 
na czele, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
korpus dyplomatyczny, przedstawicie­
le śv iata arty stycznego, prasy itd.

Depesza Mussoliniago.
(Telefonem od nas/ego korespondenta.)

Warszawa. 14 listopada (G.) Na ręce 
komitetu budowy puir.nika Chopina 
przysłana została przez MussołinRgo 
następująca depesza:

Wydaje się, że w bolesnym śpiewie 
Chopina f*st cala męka Polski, wycier­
piana w ciągu stuleci. Oddając dziś 
cześć wielkiemu artyście, jego oczy- 
zpa odbudowana ł dumna świeci cala 
swoją lii sto na piękna i bohaterska.

W  łaiieriiu kraju pleśni ślę nieśmier­
telnemu muzykowi polskiemu swój 
hełd, pełen wzruszenia i czci — Mus- 
soliui.

P. WIERZBICKI KATEGORYCZNIE 
ZAPRZECZA.

(Telefonem od naszego korecpondenta.)
Warszawa. 14 listopada, (zo) W  jed- 

nem z pism porannych ukazała się po­
głoska, .iakoby ZLN. przedstawił p,
W erzbickiemu ultimatum w związku 
z objęciem oracz niego stanowiska pre­
zesa komisji opiniodawczej przy komi­
tecie ekonomicznym i że p. Wierzbicki 
będzie zmuszony wystąpić z klubu. F 
W ierzbicki wiadomości tej kategorycz­
nie zaprzecza.

GÓRNICY FRZYJELI PROPOZYCJE 
RZĄDU. V

Londyn. 14 listopada. (PAT.).Koufe- 
tencja delegatów górników przesłała 
do poszczególnych okręgów propozy­
cje rządowe z zfllcc&ńiem ich przyjęcia. 
Zalecenie to uchwalone zastało 132.(RW 
głósow. przeciw 352,ni)il

v». v v. v;

Wybory de Pad gminnifih na ^i.S^ku
Tymczasowe wyniki.

(Telefonem od eafceaó korespondenta.)
Warszawa. 14 listopada. (Q) Dziś od­

bywał® się na Górnym Śląsku wybory 
do Rad gminnych. Llsf polskich wvsta- 
wiono cztery: 1. prawica bez Piasta,
2, Piast, 3. PPS. ! 4, Związki społeczne, 
Niemcy mają dwie listy: kierykainą 1
socjalistyczną.

Warszawa. 14 IX Godz. 24,30. We­
dług wiadomości, które do tej chwali 
nadeszły z 23 okręgów wyborczych

Górnego Śląska (na ogólna liczbę 41) 
częściowe wyniki wyborów przedsta­
wiają Hę następująco:

Polsltie zjednoczone stronnictwa 
chrześcijańskie (ZLN., ChD. i NPR.) 
otrzymały 4000 głosów, lista Zjedno  ̂
czenla pracy społecznej i zawodowe! 
2200 głosów, PPS. 2000 głosów?.

Niemcy na obie swe listy otrzymali 
OKoło lO.OOw głosów.

Sejm śląski wprowadził przymus wyborczy,
Niemcy proitfaaiz. propagandę na wielką skaty.

Katowice. 14 listopada (PAT.) Dziś 
w górnośląskiej części województwa 
śląskiego odbywają się Wybory do rad 
gminnych. Według dotychczas otrzy­
manych wiadomości, spokój w czasie 
wyl>oró\v nigdzie nie zosta) zakłóco- 
ny. Na ulicach większych miast, a wt 
szczególności w Katowicach i Hucie 
Królewskiej panuje ożywiony ruch. — 
Liczne samochody propagandowe z nu 
merarm poszczególnych list krążą po o- 
licach, przed lokalami wyborcy tłoczą' 
się tak dalece, żc czas glosowania w 
Katowicach i Królewskizj Hucie mu­
siano przedłużyć ooza 8-mą godzinę.

Liczny udział wyborców spowodo­
wała uchwała sejmu śląskiego, wpro­
wadzająca przymus wyborczy 1 nakła 
dająca kary pieniężne na uchylających 
się od głosowania. W łelką propagan­

dę prowadzili przedew^szystkiem Niem 
cy, którzy od szeregu dni od domu do 
domu agitował, za listami niemieckie- 
rni, zasypując ludność odezwami. Rów 
nież i zjednoczone stiunniorwa chrze­
ścijańskie naprawiały do ostatniej 
chwili wytężoną propagandę za swą 
listą. Barwne transparenty eleictrycz- 
n': w Królewskiej Hucie nawoływały 
Polarów do spełnienia swego narodo­
wego obowiązku.

Y* Katowicach I innych miejscowo­
ściach ścisłego obwodu przemysłowe­
go byL powstańcy rozwinęli energicz­
ną akcję za listą Polskiego ZJeonoczc- 
nh, pracy społecznej I zawodowej. W 
Katów icach zgłoszona 12 Ust, w Kró­
lewskiej Hucie 7, w innych za* miej 
seowośriŁch istnieje tylko jedna lista 
polska

Zastrzeżenie marsz. Piłsudskiego
to do iGzoatn/w&ma przez Sejm dekretu p ra ł

(Telefonem od naszego ko-Aspondenta.)
Warszawa. 14 listopada. (G) „Kurier 

Warszaw7ski“ donosi, iż wedle pogło­
sek kuluarowych, p. premjer Piłsudski 
W rozmowie, jaką miał z marsz. Rata­
jem i z wicep-emjerem Bartlem, za­

strzegł się hrrieniem Rządu przed roz­
ważaniem przez Sejm dekretu prasowe­
go przed upływem dni 14, w którym to 
terminie Rząd obowiązany jest wedle 
Konstytucji przedstawić Izbie dekret,

28 października czy 13 lis to p a d
PisiiiG marsz. Rataja a zmianę daty wnie-

slenla budżetu.
Warszawa, 14 listopada. (PAT.). Na

wczorajszern posiedzeniu Sejmu marsz 
Rata1' zakomunikował Izbie, iż wysłał 
do ministra skarbu dnia 10 listopada 
pismo następującej treści:

„Przedłożenie rządowe preliminarza 
budżetowego na rok 1027/28 przez p 
ministra nadesłane, nosi datę 28 paź­
dziernika 1926. Data -wniesienia budże­
tu do Sejmu jest rzeczą nieobojętną, 
gdyż od niej liczy się okres 3 i pół mie­
sięcy1 pozostawiony Sejmowi przez 
Konstytucję d!a rozpatrzenia prelimi­
narza budżetów ego. Ponieważ Sejm

zostanie uruchomiony dopiero 13 listo­
pada, t.j z chwalą otwarcia sesji przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej j ponie­
waż od tego momentu wolno Sejmowi 
rozpocząć swe prace a między innymi
i Prace nad preliminarzem budżeto­
wym pozostanie na przedłożęniu rzą­
dowym daty 28 października sta.ie się
niemożliwym.

Rzecz wydaje mi się tak jasną i bez­
sporną. że bez &aM> cli wywodow
chce prosić Pana Ministra o zmiwię da- ; 
ty wniesienie budżem z ii? października 
na 1 ,31isropada 1926“ .

Polska i koioąje francuski?
(Telefonem oo naszego korespondenta.)

.Warszawa. 14 listopada (G.) „Kur- 
jer Poranny",podaje: Prasa socjali­
styczna francuska podaje przez swoją 
agencje międzynarodową w komuni­
kacie z dnia 9 listopada niezwykle sen 
sacyjna wiadomość, którą dzienniki po 
Wtarzają z zastrzeżeniami na odpo­
wiedzialność tej agencji (bervice de la 
Presse Socialiste de France).

W  związku z referatem ‘'deputową- 
,ego Reibela, b. ministra w gabinecie 

Pomcarego o obecnej polityce zagra­
nicznej Francji, zatwierdzonym jedno­
myślnie przez odbyty w Strassburgu 
kongres stronnictwa republikafisko- 
demokratycznego, socjalnego, którego 
honorowym prezydentem jest obecny 
premier francuski Poincare, komunikat 
donosi, ,że dep. Reibel wystąpił prze ■ 
c>w polityce p. Brianaa i w sposób 
nieugięty postawił tezy: nienaruszal­
ność traktatu wersalskiego, utrzymanie 
dotychczasowych sojuszów Francj’ i 
rozbrojenie Niemiec.

Dla wztuocftidołą sojuszów dotych­
czasowych Francji z Polską i małą 
enteistfl prawe skrzydło „bloku narodo 
wego" — stwlerrza komunista. — pro­
paguje Ideę. aby państwa, pozbawione 
Kolonii, jak Eolska- mała euteota i Gre 
cja stały się wspólnikami Francji w jej 
włauanlacb Kolonialnych, aby przez to 
jeszcze shnioj złączyły sio z interesa­
mi Francji.

Przez esoone traktaty państwom 
tym Francja przyznać ma we francu­
skich kolonjacij przywileje, tak, aby te 
kolonje nie tylko stały się rezerwua­
rem nadwyżki ludności tych państwu 
Iocz także, aby na przysziość ze stro­
ny tych państw mogły być eksploato­
wane. Obrona tych kolonij mogłabj 
być prowadzona przez cywilne(?) słły 
zbrojne, zamiast obecnej legjl cudzo- 
ziemskiej i przez to wzmocnionyby tak 
źle został militarny związek Francji t  
odnośnymi państwami. f

Komunikat wspomnianej wyżej agen­
cji wykazuje wielkie rozdrażnienie z 
po\yodu propagowania tej idei, ale 
przestrzega, że prawica francuska pro­
jekt ten będzie nopiernła, ponieważ po 
zostaje on wr związku z jaknailepszeni 
wykorzystaniem kolonij dla uzdrowie­
nia finansów1 francuskich, do czego 
brak ŵ e Francii dostatecznej ludności 
i sił przedsiębiorczych.

WSPÓLNA POLHYKA NAFIOW 
ROSJI. TURCJI 1 PERSJI.

(Telefo.-rem od .iore.̂ ufiwen"*
Warszawa. 14 listopada. (G) Jak ju 

donosiliśmy, odbyło się przed kilts 
dniami w Odesje- spotlranie Cziczerit? 
z Ruhd. Beyem Wedfng doniesień 
Moskwy, na konferencji tej omawiau 
Rasiępujące kwestjc:

Przyspieszenie zawarcia tureAo r, 
syjskiego traktatu handlowego, wjediK 
stajnienie Doiityki naftowej turecKO-rc 
syjskiej, włączając xv nią i Persję. N 
chouzi w tym wypadku o rewizję uny 
wy mossulsldej pnez  Turcję, lecz 
wspólną politykę naftową rosyjsko-po 
s,l.o turecką. Wreszcie rozważana by! 
sprawa zorganizowania związku wszec 
azjatyckiego, oraz sprawa możliw. oś 
zawarcia rinlzaju azjntj ekieac Locum.

/
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Wąslae, długie stołki obsiadły gę- 
sto wesołe, rtrolmwe i obdarzone do­
brym apetytem paryż: nic Panuje tu 
zupełna swoboda — mierna ani Siadu 
jalriegokoIwSek pnzyrnu »u. Widać, że 
wszyscy czują się dorrze i są u sie­
bie.

Charaktery sryczną cechą tych re­
stauracji jest orak usługi. Goście u- 
sługują sobe sam'

Po wybn amin uAirhjonych przez Fran 
cu zó w  zakąsek t. zw. bors d*oeuvres 
i jakiejś potrawj z me™, każda z pań 
udaje sie cło kasjerka po Dony Następ­
nie bierze sobie nakrycie i, otrzymaw­
szy za bony od,powfied<pse porcja, bie- I

Obszar województw wschodnich, 
w sktac kjtórYch wchodzą wojewódz­
twa: Wileńskie, Nowo* łódzkie, Pole­
skie oraz część województwa Biało­
stockiego (bez powatów Kolno, Łom­
ża, Ostrołęka, Oszrow) „wynosi 15C.1U4 
Jdm. kw Sieć zaś kolejowa na tej po­
wierzchni składa się poza 909 km. wą 
sko torowych z 4-213 km. kolei norrnal 
Rotorowych użytknt mubliczuego, co 
stanowi okotio 2.8 km. na 100 km. kw. 
Cyfia ta w porównaniu czy to z kra­
jami euroi/ftiskiern", czy też w porów­
naniu do ztiem zaiooru pruskiego (Wkl 
boodska ł Pomorze) gdzie odnośny 
stosunek wymusi 11.8 km. kw., lub do 
ziem bj zaboru austriackiego, £d?ie 
mamy 5 7 tom. kw., iest trrwreika, lecz 
z drugiej strony już trochę wyższa, 
niż na ziemiach b. Kongresówid, gdzie 
gęstość kolei wynosi zaledwie 2!  ̂km. 
kw.

Jeżels porównamy stosunek długo­
ść sieci kolejowej do ilości ludności, 
to otrzymamy następujące1 dane: (na 
każde 10.00U mieszkańców), dra wo­
jewództw wschodnich 8 25 kin., dla b. 
zaboru pruskiego 10.0 km., clia b. za­
boru austriackiego 5.8 km., dla b. Kró­
lestwa Kongresowego 2.S km.

Sieć kolejowa na wschodzie Rzpltcj 
stanowiła część sieci kolei rosyjskiej 
i tereny te byty mietyiko terenami 
wielkiej wojny światowej, ale i tere­
nami nawiały bolszewickiej. Jak wiel­
kie byty zniszczenia wojenne, można 
sądz!c np z tego, ze z ogólnej ilości 
180 mostów dużych zostało uszkodzo­
nych podczas tych walk 164, co sta 
nowi przeszło 90 proc. wszystkich du 
żych mostów w granicach woj. wseh. 
Mostów małych zburzono 1.700. dwor­
ców 145, 'budynków mieszkalnych

gnie do stołu. Po spożyciu obiadu od­
nosi nakrycie, następnie przy wyjściu 
reguluje należność.

Lmieięinoćć intensywnej pracy łą­
czy paryżanka z um:ejętnością wyszu­
kania sobie rtocfywfldi, kzćrej oddaje 
się z tym samym zapałom i dobrym 
humorem, jakie towt rzysizą jej czy to 
przy monotonnej pracy maszynistki, 
czy przy aosfiugiwianiiu klijentów w 
magazynie, czy tez w  biurze. Przy- 
stowiowa francuska radość życia i 
torowy reaLzaii pazt£&iąją nowoczes­
nej paryżance borykać się zwycięsko 
z piętrzą ceori się trudnościąngt wtoki 
c  by-.

lśnij kolejowych.
2.028, wież ciśnień 210, parowozowni 
57.

JRodjąwszy (Klbudowę zniszczonych 
torów, stacyj, mostów, urządzeń etc. 
Mimsterscwo do chwili obecnej odbu­
dowało ok ito 40 proc zniszczonych 
mostów i około 50 proc wszelkiego 
rodzaju budynków

Poza odbudową tych zniszczeń wo­
jennych Min. Komun rozpoczęło pra­
cę md doprowadzeniem kolei a o sta­
nu, odpowiadającego nowym \ yma­
ga niium naszego przemysłu i handlu, a 
więc vraeu ewszy stkem trzeba było u- 
dogodraić kom unika cję wschodniej po­
łaci państwa z ośrodkami przemysło­
wa ini i ,.aszem\ portami na Bałtyku. 
W tym celu opracowano projekty I nij 
kolejowej Kiwerce Łuck - Zatność- 
Zwierzyaiec - Zagubię Węglowe dłu­
gości 484 kim., która znacznie skróci 
odległość między Śląskkm a wojew. 
wschodnimi i'ułatwi wywóz maierja- 
łów leśnych i ziemciopłlodów do Ślą­
ska. Budową tej iraiai zainteresował 
się-prywatny kapitał angielski, z któ­
rym prowadzi pertraktacje konsor­
cjum polskie. Grupa otrzymała w r. 
1925 koncesję na budowę i eksploata­
cję tej linji.

Również opraoówtsrta projekt bez-' 
pośredniego połącaeink województw 
wschoditich z Gdynuą i Gdańsktom z 
ominięciem Warszawy' przez budowę 
linji Brześć - Platerowe - ' Telakt-Piza 
snysz - Mława dtiug. około 268 kim. 
oraz linji Bielsk - Łapy - Ostrolęka- 
Przasnysz - Konupki - Toruń dfcig. o- 
koło 333 kim.

Pertraktacje z kapita fetami amery- 
fcańsKamd są w toku. Koszty budowy 
wymienionych limij wyniosą około 400 
rrtólj. ztorych.

Woj. Wołyńskie otrzyma w roku 
przyszłym nowe połączenie ze Lwo­
wem, gdyż projektowane jest w koń­
cu roku przyszłego otwarcie ruchu aa 
budującej się obecnie linji Łuck * Sto- 
janów.

Min Komunikacji orzystępuje już w 
tym roku do wymian' szyn na typy 
cięższe na szlaku bitoystok - Stopce, 
celem wprowadzenia możliwie więk 
szej szybkości pociągów. W wydat­
kach inwestycyjnych jest niestety Ajś- 
nistorstwo skrępowane ograniCzoneuii 
(bardzo kredytami z tego względu, że 
wszystko wydatki inwestycyjne p o ­
krywam są z dochodów kolejowych, 
a żadnych dotacyj z mnych źródeł nir 
mają.

Dalszy ciąg nowozbudowanej łcolei
Kalety - Wieluń sknada się z dwóch 
części: a) Wieluń - Inowrocław dług. 
około 190 kim. i b) Bydgoszcz-tidyria 
długości około 190 tolm.

Całość tej kolei ma za zadanie bez- 
pośred>nie połączenie Zagłębia węgle • 
wegjc z portem w Gdyni, skrót obec­
nej odległości istniejąceani kol e.eimi o- 
raz możliwe gnittiejszenie kosztów 
przewozu ładunków masowych.

Surót osiągnięto przez buuowę Imjj 
Zagłębie - Gdynia w porównsnfo zist- 
mejącem naikrótszem połączeniem ko- 
lejuwem Katowice - Sicie rato wire-Ło- 
wicz - Toruń - Grudziądz - Lastowi­
ce - Tczew - Gdańsk - Gdynia wy- 
Mesie około 82 kim.

Rudowa części Bydgoszcr-Gdynia 
wykonywana na mocy ustawy z an. 
23. VI. 1925 roku -na koszt Skarbu 
Państwa ma trwać 3 lata, przyczaił 
kolejność robot ustalona zosta> vr ta­
ki sposób, ażeby po#zozegókie tocinki 
nowej iin,ii w miarę jej wykończenia, 
mogły być mezwc-ocznje oddawane do 
eksploatacji, celem sltopnlowego ule;.- 
Stenia pu-łączeń z Gdynkt-

Obecr/e wj-k&ńcza się odch«Jk Bak- 
Kościerzyna, który wraz z dokończe­
niem budow-y odcinka Czersk - Bą-tc 
pozwrod na kierowatde ładunków z La 
skowuc do Gdynn z omSnięc'etn tery- 
torjum w. m. O dań sita. Przybliż-aiy
koszt oudowy linji Bydgioszcz-łjdynia. 
jato linji jedn-o^orowto, wyąłesie oko­
ło 70 miilj. zł. be/ taboru Część Wie- 
itui * Inowrocław jest objęta koncesją 
na budowę i eksploatację szeregu linfi 
kolejowych, udzieloną w r. 1921 kon­
sorcjum prywalmemu, finanswa-ietnu 
przez kapral zagrarrdzny

Przybhżony koszt budowy kolei 
Wieluń - Inowrocław — jako koiei je- 
dnoliorowej — jest obliczony około na 
60 m£j. zł.

j i o w u u e s n a  
P a r y ż a n k a .

ddką jeht nowoczesi^ Paryżanka? 
Musimy tu sprecyzować pytanie jaką 
jest powojenna, pracująca Paryża ka. 
.Tylko o tej można obecnie mówić, o 
Xej, która kultywując piękność z ele­
gancją pracuje tak intensywne, jag ża 
'dna tona irieszdeanka wielldego miar 
eta.

Pracwjąca paty źanka boryka się 
darotom z codtoennenr ciężkietni wa- 
ZTittkŁtn'! żydfcr powiojeamcgo, snrawda­
jąc .itwzwykie mile wirażemc na cu- 
idzozie<tncu, który me mogąc oczywi­
ście, obserwować jej u ogniska domo­
wego, widuje Ją tylko przy pracy po 
ca domem; tu właśnie wywiera ona 
jaknajto rz ysj mijsze wrażunio.

Spotykamir ją na każdym kroku we 
wszystkich zawodach. Jest telegrafist­
ką, biuralistką, ekspedientką itp. Przy 
pracy odznaezu się niezwykłą uprzej- 
inościa- Jako sprziedawczyni ap. .est 
nieporównana — zdaje się być calko- 
łwieuj odoarsa na usług* kupujących, 
jest oo&ODdenłur, uwagi | grzeczności/ 
jNiezwyacłą zręczność wyka-zuto jako 
Łolnerlca.

J c-d nogo tylko p aiyrznnka me nau 
czyta się jeszcze: nie potrafi być tłu- 
nuiccką. Plodejnwje się tego zajęcia; 
toe opanowawszy dokładnie trudrmśc 
jęrytovvy^h, to te-ż sprawia niejedno­
krotnie Smeeszine wrażenie.

Nieporównana jest za to jako wta- 
ściudka hotelu lub pensjonawt. W tej 
dzkdzirtie pracuje z niezwykłą ochotą 
wytrwałością j zręcznością. Jest por­
tierem, tłumaczem i służącą w jedne) 
osobie; prowadzi również często ku- 
chesię dio spóHd z jakąś wyk\/ahf ko- 
mrena kucharką, Lecz tu kończą się po 
chwały. Tnidno bowiem chwaiić frdn- 
ćitską kuchnię, w której oszczędność 
graniczy ze skąpstwem. Tylko A igii 1- 
ki i Aiirc-rykmki potrailią siedzieć przy 
pustym .>wf>ie i prowadzić z grac ją roz 
tnowę towarzyską. Czlomcom innych 
rurociowośc1 odchoiewa się rozmów 
ua wtooik tomeopałycznych porcji, któ 
rc grożą perspektywą pozostania zpu- 
.‘ -‘ym żoiądkcm.

Jednymi z najciekawszych punktów 
obserwacyjnych, gdzie można przyj­
rzeć si; paryżance rjio pracującej jest 
restauracw, wydająca obiady i kolacje 
wyłącznie dia kobiet. Zdziwienie, gra- 
taczące w pierwszej chwili z nrzera- 
źeniittii, ogarnia cudzoz cm ca po przyj 
a-zeniu się salt, pozbawionej najprytm- 
tywr-ęjszych ozdób. Sprawia ona w.ra- 
serie raczej garażu nź sali restaura­
cyjnej.
mm n 1 * tsBKgesssieesmBaassssK! aa  i g » g
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Lisy z oodióży.
Ciąg dalszy.

IV. Ku granicy Sudanu.

Ostatni Ust pisałetn z Touge w  Pt zed 
dm,ń naszego marszu pizez północny 
J*oU Dżaion (Fouta-Djalon). Ten osta­
tni dz'eó w louge, małym puukde ad­
ministracyjnym, ukrytym w kotlinie 
górskiej, istotnie mógł stać się ostatnim 
dmem naszym, a w każdym razie osta- 
tom dn.em moiej ekspedycji.

tiay już wszystkie nasze oagażc, bar 
dzo potożne, bo- ważące powyżej tonny, 
ł cenne, bo po-s.adamy trzy kmoapa­
rały, trzy aparaty fotogi aficznc, dwa­
naście strzelb rożnego garunku i zapa­
sy amun cji, pożywiena, 8000 metrów 
.Tiajlenszego tilmu, skrzynki z zapaso- 
wemi kliizami fotograficznem1 i całe 
urządzenie obozowe namioty, łóżka, 
stoły, krzesła 1 kuchnię — gdy wszyst­
kie te bagaże by'y już sipakô wane 1 
nazajutrz o świcie miały być wypra- 
T/ione m  głowach 70 tragarzy-murzy- 
ców  Fula (Foulah), spędziliśmy ostatni 
wieczór bardzo pogodnie w towarzy­
stwie naszych przyjaciół, których gro­
no tego wieczora zwiększyło się gdyż 
do Touge przybyło dwóch młodych ofi­
cerów w celu pooaru rekrutów w ob­
wodzie Cbady,

W  nocy w' chacie, gdzie byli uloko­
wani moi pomocnwcy i bagaże ekspe­
dycji, rozległy się krzyki umieszczo­
nych w drugiej połowie budynku ofice­
rów, trwożne dźwięki trąbki Wojennej, 
a wkrótce potem wycie psów i tupot 
nóg zbiegających się ze wszystkich 
stron murzynów. Była godzina 4-ta 
rano. Nucny rmok rozdany ouuiające 
ze stomianej strzechy ckmiu smu ci i ję­
zyki płomieni. W jednej chwili dom 
stanął w ogniu, oświetlając zło wrogiem 
światłem okoliczne zarośla i disewa.

Na szczęście byli w palącym się do­
mu luazie spokojni i o szybitiej decyzji. 
Oficerowie wyskoczyli z płonącej po­
łowy budynku, gdyż tam właśnie roz­
począł się pożar. Moi pomocnicy w je­
dnej chwili byli na nogach i wpułubraał 
jęli ratować bagaż.

Pan Kamil Giżycki w chwiŁ, gdy 
cały sufit drmn już płonął, wyniósł do­
skonały trójnóg do aparatu kinemato- 
grafiezrego, a wybiegając przyoomniał 
sobie, że na werandzie pozostała jeszcze 
jedna żywa istota. Była to złapana 
onegdaj kurka wodna; uwiązana na 
sznurku do słupka werandy. Przyto­
mny zoolog przeciął sznurek nożem i 
kurka wybiegła z domu, kryjąc się w 
gęstej trawie.

Dom tymczasem płonął, jak r-octro- 
dsT’a, rozrzucając snopy pa’ącej się sło­
my, trzciny i pękających z hukiem drą­
gów. bąuibusowych. Bata osada admi­

nistracyjna była zagrożona, gayż ze­
rwał się wiatr i niósł płonące wiechęie 
ku innym zabudowar »m. Postano na­
tychmiast ludffl na dachy, aby gasdi 
pa iaiące kawałki palącej się trzciny i 
zalewał* je wooą. W ter. sposób spło­
nął do szczeni tylko dom, gdzie p.zed- 
tem spali nas1 pomocnicy i leżały ba­
gaże, stanowiące cały majątek naszej 
ekspedycii.

Mój kiT.ooperatoj naitychmust zaczął 
„krędć“ film, rooiąc z-ijęda pożanu a 
zoolog spokojnie doprowadzał do po- 
rzą Dcu swok nieco fantas yczną toa. 
letę.

Obaj byli tak spokojni, że lekairz, 
Iaóry przybył na pogorzelisko, nie mógł 
postawić tanego pytania, jak. tylko:

— Comment ca va?
Na te słowa p. Kamil, zapalając pa­

pierosa, odoarł z zimną k wią:
— Ca va cres hien...
Pożary domów tubylczych, tych pra­

wdziwych stosów suchej, wyprażonej 
na słońcu słomy i bambusów, są tu zja­
wiskiem codtoejinerr,, do którago mu- 
rz/rt; przyzwyczaił] s.ę zupełnie. Gdy 
dom sic już donalił 1 płonęło zaledwie 
kilka belek, dwóch naszych ttagarzy 
najspokojniej w świece ulokowaro się 
w pobliżu, aby się roctegrzać po dość 
z-mmej tą, na wj sokośoi prawie 80C me­
trów, nocy.

W ten to sposób ekspecycta moja 
przeżyła ciężkie i «ieh ^ptteczne JzwSe

w1 Północnej Gvńnei, w  górach F uta 
Dżalon, ale na szczęście w szystk o  po­
m yślnie się SKOńczyło i tegoż ranku 
porzuciliśm y gosiirm e choć „g o rą ce "  
Touge.

Jedna tylko istota przeczuła kata­
strofę. Była to mata, może roczna mał- 
Dka z rodzaju „papio spuinx“, którą 
zdobyliśmy na ooisanem w Doorzednim 
hśoie polowaniu, a któ^ą wieźliśmy do 
ogrodu zoologicznego w Poznaniu. Wie 
czoren przed doz arem sprytne, o ja- 
sstow iclzącym instynkcie zwierzątko 
przegryzło sznurek i uciekło, rojriąc; za­
wód naszemu zoologicznemu ogrodowi.

Jest to strata niezawodnie, lecz za 
to tasz szympans czute stę świetnie i 
rosmie, jak na drożdżach.

Z Tougue zrobiliśmy sześć dzien­
nych etapów, częściowo maszerutąc, 
częściowo niesiono w hamakach, az sta­
nęliśmy w Dinguray, guzie znaleźliśmy 
punkt admii/ŁStracyjny 1 wielką osadę 
z ludnośJą m ieszaną, należącą bądźto 
dc rasy Fula bądźteż tfo MaJattke.

Szliśmy wczesnjnr rankiem, aby uni­
knąć npałów, a dnlo i noce snęchtoiś- 
my na etapach, w bardzt dogodnych 1 
przewiew^ij-ch chatach tubylczych lub 
w karawanserajach, słucltają/ śpiewów
1 obserwując tańce mężczyzn i kobiet 
wychodząc na zbiory zoologczue 1 na 
zdięda Jotogra£czjio i Junematcgraii- 
cztw.

(C. d. o j-
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B1BLJOTEKA „SŁOWA POLSKIEGO*

— Ghejui służył także na Kongo, a przecież taką miłą 
świeżość zachował.

— Właściwie, to .ten Janssen i mnie ró^mież nie jest 
nadzwyczajnie syrriptityczny. MAwi, że jest kapi-żmern, ale 
Wandroth ma racje, twierdząc, że nie ma kapitanów, o pod­
oficerskich manierach. Ale, a propos Wandrotha, Już dawno 
chciaiem się zapytać, dlaczego zawsze jesteś wobec niego 
taka powściągliwa? '

—  Myślisz, że jestem?... Uśmiechała się jeszcze ciągle, 
ale tylko jednym kątem ust. Wargi ściągi ięły się nieco ku 
prawej stronie, w górę. Umiała śmiać się szyderczo... No 
tak, możliwe. Wendroth ma w sobie coś z mentora, a to nie 
podoba mi się. Lubi bardzo strofować mnie i zawsze coś 
zgan'ć musi. A to drażni mnie Skad or właściwie do tego 
prz^ndiodzl ?

—  Moj Dożc, przecież on robi to w jak najlepszych za­
miarach. Żyje w przyjaźni z t»voira ojcem, zna ciebie od dzie­
cka, a nawet jest naszymi dalekim krewnym

—  Bardzo dalekim, wuju lob. Zdaje mi się, że nasze 
prababki były kuzynkami.

—  Obie wyw odziły się z ki.npsz, na Śląsku, były sio­
strami i nazywały się Weichsclkranz. B yły  to dwie piękne 
siostry Weidiselkranz. Anna i Dorchcn. Dorchen została na­
wet pochow ana w Rimptsz.

— Niech spoc-ywm w spokoju —  powiedziała Mary żar­
tobliwie — Nazwisko Weichsclkranz nie jest wcale miłymi 
dodatkiem w szeregu przodków.

Szczotkowate wąsy wuja s oba ściągnęły sie.
—  Wendroth nic wstydzi się nazwiska — n dno wiedział 

— choć jest członkiem Bi?*ego Domu -W W asznigtorne.
- -  Tak, tak —  śmiała się Mary — jest pomocnikiem se­

kretarza, w departamencie spraw wewmętrztuych Ma otwar 
tą karierę przed sobą, a ponieważ iest karierowiczem, może 
zostać kiedyś ambasadorem, a może nawe! prezydentem .. 
Ale pomimo tego wUzwstłćcgo ni- wyjdę za niego, zakoń­
czyła energicznie.

PRZEKLEŃSTWO LOSU 9

—  To ftó nikt tego od ciebie nic żąda — odpowiada nie­
co zirytowany radca, stawiając już nogę na ziemi.

Auto zaUzmnaio sie przed hotelem MetroDOl, w kasy­
nowym ogrodzie Przyskoczył portjer, kelner, boy. Ale 
szybciej od tych trzeci,, maiazł się otok  wozu mężczyzna, 
o ba-dzo jasny cli- niebiesko-zielonkawych oczadi i ciem- 
nem obliczu i podając Mary rękę, zapytał:

—  PczwoJi pani pcmóc sobie?
— Dziękuję, kochany hrabio. Gdzież się pan dziś ukry­

wał ?
— Uciekłem przed Tir-aux-pigcons, ale na śmierć za­

pomniałem o partji tennisa. Czy gniewa się pani na mnie?
—  Nieciiże Bóg broni' Ale księżniczka pytała o pana. 

Ona zawsze dopytuje się o pana.
—  Cc za zaszczyt! — odpowiedział hrabia Gheyn 

drw.ąco — Jak pani myśli dzisiejszy wieczór spędzić?
— Nie wiem jeszcze. Trzeba będzie wirja zapytać.
Wuj zapładł szofera i przystąpił do nich. witając belgij-

» skiego arystokratę:
—  Daj Boże dobry wieczór, panie hrabio.
— Szanowny Danie RunieeL dziś śpiewa Farrar w7 tea­

trze.
—  Ta-ak, śpiewa? Ja właściwie nie wiem kto to taki. 

ale z pewnością musi to być jakaś gruba ryba. Ha! wobec 
tego będziemy musieli pójść!

Hrabia Gheyn roześmiał się.
— Trzeba być z największym szacunkiem dla tego ko­

chanego wujaszka, łaskawa pani, — powiedział zwracając 
się do Mury — on nigdy nie psuje zabawy i zawsze podda­
je się woli wyższej władzy.

•— Tylko czasem buntuje się w duszy — dokończył rad­
ca- — Ale to ostatecznie mc nic szkodzi. Hrabio Gheyn. mam 
wielka prośbę do pana.

—  Z największą chęcią jestem na pańskie usługi, parne 
Runftel — powiedział hrabia kłaniając się.

— Widzi hrabia, niech kosztuje co. chce, ale ,ja musze

z
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zaraz kupić sobie palto. Czy nie ma tu jakiego składu? Ja 
myślę, żeoy si<j tak dobrze wyrazić, o jakimś modnym za­
kładzie, ale nie o krawcu, w  którym óprzćuaja gotowe 
ubrania?

—  Palto ~~ dokończyła Mary —  któreDy zastąpiło to, 
które stało sm już niemożliwe. I dotknęła palcem ramienia 
wuja

Gheyn zaśmiał się znowu.
— Muszę pomyśleć chwilę. Tak, jest tu coś podobnego. 

Kiedy Jansscn powrócił z tego dzikiego kraju, musiałem 
ubrać go na nowo. Ale ten sklep znajduje się w  Monaeo, 
w  cen+rum starego miasta.

—  Jazda z powrotem! —  wykrzyknął radca — Stałem 
się miękki, jak wusk, w  rękach siostrzenicy. Może pan 
znajdzie pół godzinki czasu dla mnie, kochany hraDio?

Było to całkiem naturalne. Omówiono tylko proggam 
wieczoru: skromrły obiad w hotelu i goozina w  koncertowej 
sali. Dosyć na ten wieczór, gdyż następnego dnia miano w y­
brać się do Nizzy...

Mary powróciła do siebie. Oczekiwała już na nią poko­
jowa, maser, manicurzystka, a nawet modniarka. Ten popo­
łudniowy okres czasu był stale ściśle uregulowany. Po par- 
tji tennisa, następował tusz, kąpiel, masaż, manicure, a po­
tem zaczynano znosić z magazynów materje, kapelusze, sza­
le, całe kostjumy i najrozmaitsze, chwilowo modne drobiaz­
gi. W  międzyczasie godzinka półsnu w  marzeniach, na w y- 
gouncj otomance, a wkońcu zabierano się poważnie do 
wielkiej toalety. T o oy ły  najważniejsze chwile w  dniu 
całym...

Rówmocześme auto unosiło wuja Punkla i hrabiego 
Gneyn do starego miasta, Monaco. Tam Aurelio Bassi po­
siadał wielki skład gotowych ubrań. Setki palt wisiały 
w  wystawowych oknach, uśmiechając się wesoło do radcy.

— Zdaje mi się, że jedno z nich będzie dobre na mnie — 
myślał wujauzek. —  Ten saład me wygląda na to, aby oył
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w  Ktorerr. wyglądam Jak podstarzały piccolo, bo przecie 
twierdziłaś, ż t muszę koniecznie 1 smoking posiadać. Cóż 
nowego chcesz znowu teraz wsadzić na mnie?

— Ależ to twoje palto wygląda przecież okropiiie!
Radca dostrzegł pogardliwe spojrzenie i uśmiechając

Się pogładził wytarty rękaw, mówiąc
—  M yślisz? No tak, w  każdym razie 0110 spłacało już 

długi swoje. Are drogo za nie zapłaciłem. T y  me wiesz, to 
przecie prawdziwa angielska matefja, 4 krawiec powiedział 
mi wtedy, że będę go dziesięć lat nosił, a to przecież dopie­
ro sześć upłynęło. /Je  co prawda, to ci krawcy lubią prze­
sadzać czasem.

—  Musisz sobie elegancki uister sprawić, powiedziała 
rozgoryczona Mary.

—  Co znowra takiego? —  Mici, wiesz przecie, że ja cie­
bie nigdy nie chcę martwić niczcm Zgodziłem się na nowy 
frak, nawet na ten smoking, zamów mi w ięc w* limę Boże 
i to nowe palto. Tylko proszę cię b a r d z o , żeby nie było zno­
wu zanadto modne. W  tych zagranicznycn ubiaruach nie 
szczególnie wyglądam. Hrabia. Gheyn mówi, że ttii najlepiej 
w mojej starej jupce...

W vraz twarzy Mary zmienił sie natychmiast. Miły 
uśmiech zaigral na jej ustach. Na różowym policzku pogłę­
bił się mały doicczek.

t -  Był na strzelaniu gołębi? — •  zapytała.
—  Kto? Gheyn? Zdaje mi się, że go tue było. Nie, ną- 

pewno nie. On nienawidzi tego mordowania gołębi
— Dlaczegóż nie przyszedł na tcnms?
— Nic mam pojęcia. Widziałem go z przyjacielem jego,

janssenem przed drzwiami Freres Provenceaux. Prawdo­
podobnie byli na śniadaniu.

—  Nic znoszę tego Janssena. Ma taką brutalną twarz
Radca wzruszył ramionami.
—  Przecież to stary żołnierz. Pięć iaj* Kongo. Można

nabrać specjalnego wvrazu 'warzy.
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T Y G O D N I O W Y  P R Z E G L Ą D  SPORTOW Y.
Trzy książki.

Wydawnictwo zakładu Narodowego 
Im. Ossolińskich we Lwowie nio ustaje 
w swej pracy nad szei zcniem i pogłę­
bieniem popularności aportu wśród naj­
szerszych warstw naszego społeczeń­
stw*.

Biblioteka wychowania fizycznego 1 
bportti wzbogacona została trzema no­
wymi dziełkami z zakresu ■ piłki noż- 
iei car carstwa 1 lekkiej atletyki. Po 
dziełach -.portowych, naukowych, za 
jakie uważani być muszą „Dzieje wy 
chowania fizycznego" dr. Fug. Piase­
ckiego i „Igrzyska \III Olimpiady wraz 
z zarysem olimpizmu" dr. Stan. Pola­
kiewicza, przyszła kolej na prace pra­
ktycznego znaczenia, na książki, które 
uczą danej gałęzi sportu i które go po­
pularyzują Są to: 1) „Sztuki gry w pił 
ke no2i*a" dra ja m  Weyssenhoffa wraz 
z najnowszymi przepisami gry, 2) 
„Podręcznik narciarski inż. \leKS. Bob 
howsklego z rysunkami Wacława Czer 
wilUkiego 1 3) „Lekka atletyka dlS ko­
biet I dziewcząt Zofji C. Eliot-Lynn, 
w tłumaczeniu z angielskiego Erazma 
'1'ałasie wicza.

W dw,e pierwsze prace włożyli am 
torzy całe swe znawstwo, autorytet i 
wiedzę. Jak dr. Weysstiihoff ma z oił 
ką no'}ną — rzec można — od dziecka 
do czynienia i niejedną już pracą wzbo 
gacił tę dziedzino naszego sportu, tak 
samo Int. Bobkowski, zasłuiony pre­
zes PZN-u niezmordowany propagatoi 
i inicjator całego szeregu imprez nar­
ciarskiej w  naszym kraju — pisząc 
swój „podręcznik narciarski", oddał 
nieocenione usług* naszy*" młodym nar 
ciarzou*.

Obie te Książki cezą, oole zachęcają
do uprawiania danej gałęzi sportu t  j.
— piłki nożuej i j*zdy ns nartach.* • «

Swą „Sztukę gry w piłkę nożną-  za­
czyna dr. Weyssenhoff od Dodania lite­
ratur światowej, omawiąjąeed grę w  
piłkę nożną, potem przecłi _klzi do za 
sad grv. do lej bisłorjl * techi«k!, przy 
czerr bardzo wiele miejsca poświęca 
brami arzowl —> zupełnie zresztą słu­
sznie — Jako temu, który często w 
swej przezorności, przytomności i spo­
koju dzierży losy danego spotkawa. — 
Przechodząc ko!ejno ąposób gry obroń 
cow, pomocy 1 napastników, zasiana- 
isna się autor nad taktyką akcji za­
czepnej, nie pomija nawet trwesoi stro 
ju footoahewego 1 higieny tego sportu, 
wiele mdejsca poświęca wskazówkom 
racjonalnej i systematycznej zaprawy 
treningu piłkarza. Dziełko to o -łUO stro 
wach diuku i wielu doskonałych rysun 
kach i fotograijaCn, kończą przepisy 
gry i piłkarskie rozmaitości.

Og-onmą zaletą książki dr. Weysset* 
aoffa iest fakt, że autor nie narzuca

swego zdania czytelnikom, lecz zręcz­
nie i umiejętnie korzysta z cytaiów 
znanych autorów zagranicznych i na­
szych. Wszystkie zagadnienia piłkar­
skie są naświetlone wszechstronnie, 
autor nie iest obrońcą jakiegoś specjal­
nego stylu gry czv też systemu, ule 
zdradza też swych osobistych zapatry 
wań j dlatego właśnie Jego „Sztuka 
gry w  piłkę nożną" — jest prawdzi­

wym almanachem piekarskiego kunsztu. 
Nxe wyoorażam też sobie trenera, gra­
cza, sędziego, czy też nawet „Kibica" 
zapalonego bez tej książki wr swej spor 
towej biblioteczce.

• • *
„Podręcznik narciarski" toż. Aleks. 

Bobkowskiego pojawił saę w samą po­
rę. Jesienne podmuchy zapowiadają 
już zimę a bojki karpackie przepowia­
dają, iż hędzie ona mroźna, śnieżna i 
długa

To też cieszą ssę nasi narciarze, któ 
rym „Podręcznik narciarski" przycho­
dzi z pomocą w sam czas: początku­
jących uczy on, jak stawiać pierwsze 
kroki na deskach, kierownika kursu 
narciarskiego, jak uczyć tej jaz.ny, na- 
szycjj zawodników, jak się doskonalić, 
trenować — by zwyciężać też obcych, 
wreszcie kształci nam falangi sędziów 
narciarskich, których sąd i ocena nie 
zawsze były bez ale. Doskonale ujęty' 
został rys historyczny narciarstwa poi 
skiego nadto Jego obecna organizacja. 
Ważne i pożyteczne wskazówki znajdą 
nadto czytelnicy w  zakończeniu p. t.: 
Hygjena ogólna sportu dr. Dybowskie­
go.

Liczne ryciny w tekście dopełń ają 
obfkej treści podręcznika. który nieza­
wodnie już w najbliższym sezonie zo­
stanie wyczerpany, tak świetnie i po­
pularnie jest napisany, nadto starannie 
i wzorowo wydanv

Dodać należy, ze w  obu omawia­
nych podręczniiLici znak:ujemy osob­
ny dzia* higieny, opracowany ptzs& 
dr. W1 Dybowskiego.

* • *
Trzecią książeczką jest „Lekka atle­

tyka dla kobiet i dziewcząt" p. ZofE C. 
Eljot-Lynn, znanej angielskiej zawo 
dniczk* i organizatorki sportu wśród 
kobiet, w  tłumaczeniu p. Tałaslewłcza. 
Poza omówieniem wszystkich działów 
lekidej atletyki dla dziewcząt, cenną 
stroną tej książeczki są tablice rekor­
dów w opracowaniu u umacza —• re­
kordów tak światowych, jak 1 naszych 
— mężczyzn i kobiet. Porównując je, 
widzimy, ile to jeszcze oracv muszą 
włożyć nasi lekkoatleci i lekkoatłetki, 
by móc godnie już za półtora roka wy­
stąpić na IX Olimpiadzie.

Prof. R. Wacek.

Kieski IwewskicSi drużyn,
Nie bardzo zaszazytme kończą na­

sze drużyny swoj sezon pilkajogł. — 
Podczas, gdy Pogoń i Czarni wyjc- 
raau, p*arwsż do Warszawy, drudzy 
do Krakowa •— tu cala uwaga footbal- 
listów skoncentrowała s,e na zawo­
dach Janiny złoczowskiej z drużyną 
AZS lwowskiego. Powinęra się noga 
Pogoni w Warszawie, ponieśli klęskę 
w Krakowie Czaru* — na dobitek i 
przodstawiueil B klasy a pretendent 
do wejścia do A klasy — AZS. — ober 
wal cięgi ud prowincjonalnego mi­
strza — Janiny zioozowskLej. Poza 
tan po raz piąty już tego foku prze­
grała Hasmonea zuwudy z Lechją.

Pisząc o tych wszystkich zawodach 
przedwczoraj, wyraziliśmy naszą oba 
wę j przestrzegaliśmy tak Pogoń jak i 
Gza* ny ch — również i AZS. — Nie 
prorokowai!Słny zwycięstwa, polegając 
ja  do ty chc rasowy ch wynikach Jani­
ny, na jej prowincjonalnej ambicji i na 
opinii fachowców, którzy Janinę wi- . 
dzieli przy pracy.

Z powodu wyaka r u c i w osa w

Warszawie tabela mistrzostwa uległa 
znowu zmianie ą Warta ■— jeśli w y­
gra zawody z Polcają w Warszawie i 
jeśli Pogoń przegra % Polonją we Lwo 
wio dogrywkę, ma mistrzostwo raiperw 
nione. Najprawdopodobi icj jednak doj­
dzie do trzeciej rozgrywki Pogoni z 
Wartą.

POGOŃ — POLONJA 2:2 (1:0).
Warszawa (Telefonem od własnego 

korespondenta). Po zwycięstwie Po­
goń1 w  Poznaniu, który to sukces mi­
strza PcLki był właściwie pogromem 
Warty, słaba tu była nadzieja na zwy 
cięstwu Polonji- Najzagorzalsi optymi­
ści mówili tylko o wyniku remisowym, 
większość me wierzyła w. to a ogólnie 
spodziewano się klęski. Tymczasem 
Poionja rozwinęła grę piękną i żywą a 
rraedewszystkiem niezwykle ambitną. 
Pogoń grała spokojnie i pewnie Już 
w  13 minucie Wacek strzela pierwszą 
bramkę, zaś w 4 minucie dntgiej po­
łowy strzela bomuę dr. Garbień. Na 
wam jednak koniec, bląjąc — zdawało

się — pewne zwycięstwo w rękach, 
Pogoń zaczęła przechyłka lekcewa­
żyć. Poionja przychoaz* do głosu i za­
czyna Lwowian wprosi przy gniatać, a 
Jelski w 30 miii- strzela pierwszą 
Lramkę. Pogoń dalej gra źle — pracu­
ją tylko Lachowice. Geoartowski i 
Vacek. W -ostatniej matucie strzela 

Zimowski drugą bramkę przy entuzja­
stycznych oklaskach 5000 widzów.

Sęd^j/wał bardzo siabo d Kowalski 
z Łodzi, który grę przedłużył.

Tyle nasz sprawozdawca. Jak wi­
dzimy, również w .cm spottaniu głów 
ną rolę odegrała ambicja, podrażniona 
ambdeja reprezentanta stoicy. Wątpi­
my wprawdzie, czy Polonji cokolwiek 
pomoże ten jeden puakt, zyskany w

tabeh uiisn żowskiej, dotychczas jedy 
ny — locz jeśli Po.oaja zwycięży War­
tę w Warszawie (w przyszłą niedzie­
lę) a Pogoń we Lwowie, wówczas ino 
źe nawet mistrzostwo zyskać. W  to 
jednak trudno uwierzyć,

*
Tabela mistizostwa praedsrawia Się 

obecnie następująco: Pogoń 3 gry. 4 
punkty — Wa^ta 3 gry, 3 punkty — 
Polonia 2 gry, 1 punki — nauro Pogoń 
ma już rtzpoczęty match z Polonją ł 
zyskaną jodną bramkę. Wszystkie więo 
trzy' drużyny mają możność zyskani 
po 5 ptmktów i każda ma szanse zo­
stać jrazcze mistrzem.

Pokona nego zdecyełowatnc ni a ma 
jeszcze. RW,

Janfna (Złoczów)—SIS. 5:3 (3:1)
Pierwszy wysty? Jaauny złoczow- 

sk-ej na gruncie Iwowsuair. byi rewela­
cją. Ujawnił dr,tźynę o dwtych już wa- 
lmach i jeszcze większej przyszłości. 
Teraz rozumiemy jej szybki pochód z 
klasy C w r. 1925 do kiasy B w r. 1926. 
Janina rozporządza śwfełrym nod 
względem iizycznym, materiałem, któ­
ry posiadł przytem Sztukę gry w piłkę 
nożną w poważnym stopniu. Start do 
jjfłld. pociągnięcia kamhńiacyjre ataku, 
główkowanie, niezły stoping. a przede 
wszystkiem strzały — oto arser.af śro­
dków Janiny. Niektórzy eraczi, jak 
prawosk^zy Iłowy Bąuer, srodlcotw 
Thym, łącznik Hermann i obaj ob-ońcy, 
irscglibj' być dołryira graczami w każ­
de1 A-kfasowej drużynie lwowskiej.

2 tem wlększcm. zdoimienicm ogiąda • 
liśrrty ŚWlętną grę Ziuczowian, te jest 
to dtiiżyna bez większej rutyny meczo­
wej, która dotąd nie miała spotkań £ 
yoważmejszymi przedwuikami i grała 
po raz pierwszy w stolicy, co b id i co 
bądź musiało ją onieśmielić. Zannpcno- 
wąło również wytrzymaige tempa, ba 
— pod koniec przypuściła Janina dopie­
ro "ajzacicklejsze 1 najpiękniejsze atałd, 
którycli konstrukca nic UGWSiydzilaby 
sle nawet Pogoń

Nu, można wreszcie ponurąć milcze­
niem okołirznośd, ic  Janina, miała w 
sk ładzie dwu gtaay rezeriwwydi — 
jednego Z rnch zaś rra tak ważncr.i sta* 
nowisku, jak środkowego pómócnika. 
Koaru7jocowanl Ta meczu z Pogonią 
stryjską w Złoczowie, nie zdążyli się 
wyleczyć, hy w tym decydującym mo­
mencie zasił i  szeregi swej drużyny 
Tein większą satysfakcję moralną mus! 
odsuwać Janma po swem świetnem 
zwycięstwie, odmeiaotiem ju żytem w 
pięknym stylu, po grze nawskróś dżeu- 
tclmeńskipj, poprawie; 1 fair.

Z trzech meczów dotychcza. rozegra

nycłi, wyniosła Janina wszystkie pun­
kty i nawet w razie praograucj w Stry­
ju ma już zapewtene miejsce w klasie 
A okręgu lymwskiego Będzie w tńe; po 
żądatiyrr* i sympatyczni'm nabytkiem, 
a piZodewszysikien: uabrdldem o naj­
większych szansach rozwoju. Noiabenf-, 
o ile będzie sumiennie nad sobą praco- 
wać 1 niezaniedb/Wać trcitlngu.

Przed sędzią p, Scmannetn stawiła 
się Jar aa w składzie: Dąbrowski; Przy 
br'sławski, Hubar; Gałecki, Werner (re­
zerwowy), Rysy: Bauer Sburatc, Thym, 
Hermann, Soroczak (rezerwowy), zaś 
AZS.. Matusz: Kupczakiewicz, Galas 
Peist, Temnido, Łcca Bielecki Karae- 
cld, Ghudzicid, Lachcrc/iez, ZaJaszczus. 
Gm obfitowała w bardzo wiele emocjo- 
nuiących momentów, zwłaszcza gdy 
atak Taniny szeiff huraganowym prz#?' 
bojem na bramkę AZS-u. Tu święcił 
tryumfy zwłaszcza Bauer, który* na pe­
wien czas ojjuścił nawet botsko i  po­
wodu kontuzji, — wróciwszy jednak 
Z obwiązaną głową, grał jeszcze icpiftt 
Również i Przybyslawskf W obrome 
był bez zarzutu* w jrasurtKB do całcśc5 
może pomoc oajsł? oaza. BramkS snzelłki 
Thym. SoroczaJ 1 Szarak w  odsiępłe po 
10 minut, poczem przy końcu AZS. ry- 
skuje icctią bramkę,

W drugieą pOłowiie Hermann strzela 
w 6‘ czwartą bramKę. na co Chudzicki 
w* IR . w 19‘ Biclccid odpowr̂ idają awie 
ma bramkami dła .AZS-u Tanou robi 
pozornie wtazerue wyczerpanej, tym 
czasem pod koide- gTy zaczyna znowu 
atTukować j Thym strzela piątą bramkę.

Sędziów,-1 p Setnatiti bardzo dobrze

Pizapyszne. wm
u  !G{
UL. JłKAOlEMfCKA M  S g

Leehja— Hasmonea 3:2 (1:0).
Nk. ma tego roku sz^ęśoia Hasmo­

nea do Lechji ~  przegi iia po raz piąt> 
— a zo najlepsze, przegrała znowu za­
służenie. W  22‘ Tarczyński wykorzy­
stuje niepotrzebny wy hic g bramkarza, 
który jest piętą Achillesową drużyny i 
strzela p.erw'szą bramkę. W  drugiej po­
łowie w 9‘ Rusiecki, a w \T Wichura 
podwyższają ilość bramek na 3:0 dla
I.echji. Podnieca to graczy Hasmonei, 
lecz w znaczeniu lrjemnem — sędzia u- 
sttwa Steucrmarina W 35‘ z boska, za 
chwilę spotyka ten los Rcdiera i łla*- 
monea w  9-tkę gra daleko lepiej: — 
Schneider strzela dv.1e bramki z kar­
nych. Trzeciego karnego Hasmonea nie 
wyzyskała, był jednak nfesfusznic po~ 
dyktowan1' pracz kpi p Plchero, który 
poza dwoma błędami sędziował dobrze 
i ntesłuszrrie spotykał się z astrą i ińe- 
przebieraaącą w słowach kndyka nabli- 
cznośc* R. W.

«K0aiv

Wiadomości Krajowe.
KRAKÓW
Gra co v la — Czarni (I w ćw  4:3 

(1:2). Przegraną tą uważamy za Suk­
ces Czarnych, Wystarczy iż prowa­
dzili w pierwszej połowie 1 trzy bram 
ki wegple strzelili przez Winnickiego 
Klamuta i Sawkę, będziowal p. Rui- 
kowsid.

POZNAN.
Wyższa Szkoła Handlowa — UnJ- 

wei sytet 2:0 (1:0). Zav*ody w  ramach 
Tygodnia Akademika. W  W Sz. H 
grali Wojciechowski i Balccs.

Legia — Poznania 3:0.

Ka t o w ic e .
Ruch — Orzeł 5:1 (<t:0).

KRÓLEWSKA HUTA.
Ai**atorskl — ILC_ 3:2 (!:!) ,

LÓDŻ.
lu ryśd  — WKS. 6*3} <3i0t



BUDAPESZT.
Węgrzy — Szwecja 3:1 (2:0). 35.00U 

widzów.
ZAGRZEB,
Budapeszt — Zagrzeb 3:1.
PRAGA.
Victoria — Zlżkov — CAFK. 3:1.
Slovia — Teplitzer S. K. 2:0.
WIEDEŃ.
Admira — Wacker 2:2.
Simmering — Sportciuo 3:1.
Yienna — Rapld 2:0.
Amatorzy — WAC. 2:1.
Floridsaorf — Wacker 3:1.
GRAZ.
Brigitnauer (Wiedeń) — Grazer AG. 

3:1.
;  < • /; s

Rozmaitości sportowe.
Sekcja narciarska I KS. „Pogoń* u- 

rządza w dniach 5, 6 i 7 luty zawody 
narciarskie o mistrzostwo okręgu
Lwowskiego nakazane przez komisję
sportową PZN., oraz zawoay o memo­
riał śp Tomickiego.

Lekcje gimnastyki dla członków L. 
K. S. Pogoń prowadzić bęuzie p. por. 
Baran i Humen. Lekcje odbywać się 
będą stale w poniedziałki, środy i piąt 
ki. Pierwsza lekcja w środę o godz 
6‘30 w  lokalu klubu.

BUg rozstawny olimpijski (100X200X 
400X800 m.) zorganizowany przez AZS 
Lwów w czasie turnieju w piłce nożnej 
„V. Tygodniu Akademika11 przy udziale 
dwóch drużyn, był doskonałym uzupełnię, 
niem programu turnieju piłkarskiego. Obie 
drużyny złożone z członków AZS., z któ­
rych jedna silniejsza w skłaazic Jaskulski 
'100 m ), uomoshwsk' (200 m.). A lamcio 
'400 m.) 1 Gaw enda (800 m.j była dosko­
nale dobrang i uzyskała wcale dobry czas, 
tembardziej. że waiunki były naprawdę fa 
talne. Bieżnia posiada oardzo ostre wiraże, 
wskutek czego w  biegach, zwłaszcza grót- 
kicłi nie można było osdgzngć irormatacj 
szybkości, również publiczność przechodzą 
ca przez bieżnię za trybunę przeszkadzała 
biegowi tak że zawodnicy kilkakrotnie mu 
sieli się zatrzymywać i omijać ich. Osią­
gnięty więc w tych warunkach czas 3 m. 
*0.3 sek., jest naprawdę doskonaiym. 
Druga drużyna w składzie Cena, Rennert, 
Koczorowski i Blauth, była też nienajgor­
szą, lecz brak zgrania przy podawaniu pa 
łeczkl spowodował upadek tejże, a tem 
samem stratę czasu. Czas osiągnięty przez 
druga drużynę był 4 m. 16 sęk

Reprezentacja na M3łupr’ skę:
„RUCH*\ Lwów, ul. Łyczakowska 32.

Projekty polsldceo Związku Narclaiskle
go. Polski Związek Narciarski zamierza 
zorganizować w nadchodzącym sezonie zi­
mowym wielkie międzynarodowe zawody 
narciarskie pfawdjbjłckiobnie w Zakopanem 
w dniach I8,|19 i 2d lutego 1927. Spodzie, 
w 2 iw jest uaEiri zawodników czechosło­
wackich. ruiiTijńriticli. wloskkh, austriac­
kich, węgierskich i jugosłowiańskich oraz 
P awdopodobnie skandynawskich. sV dniu 
23 stycznia 1927 odbędzie się w Wnroch- 
cie trfljrfiecz narciarski PolJ.a—Czechoslo 
wacja—Rumunia. Co do zawodów' zagrani-

o-f, •/■i r.

i.ów Polskiego Związku KafćUrskHgn ma 
bątą ostatecznie załatwiona sprawa trenera 
związkowego, ponieważ dawny trener p. 
Stolpe nie może w roku bieżąc:, m przyje­
chać. Na zjeździe tym rozpatrywany ma

Katowic©. 15 listopada. (DAT) G. 
Według informacji Śląsk, urzędu wo­
jewódzkiego. wyniki tymczasowe wy 
bomw do Rad gminnych około pół- 
nocj przedstawiały się następująco 

Ruda, listy polskie 9 mandatów, nie 
micckie 9 mandatów, Pszczyna mia­
sto (poi.) 10, (niem.) 14, Szopienice 
(poi.) 8, (ndem) 7, Łagiewniki (poi) 5, 
(niem) 4, Szarlej, (poi.) 5, (niem.) 7, 
Lubliniec miasto tpol) 11. (niem.) 7, 
Nowe Hajduki (poi,) 5, (niem.) 10, 
Godula (pul.) 5, (niem.) 7, Mu reki 
(poi.) 10, (nierr.) 5, Piekary (poi.) 8, 
(nłem) 7.

Katowice. 15 listopada. (PAT.) G.
1 w nocy. Dalszy wynik wyborów: 

Tarnowskie Góry lista Zjednoczenia 
połsHch stronnictw chrześcijańskich 8 
mandatów, PPS. 2 mandaty, irnie poi- 
skie stronnictwa 3 mandaty, razem 
listy polskie uzyskały 13 mandatów, 
niemieckie 17.

Zory, listy polskie 13 mandniów, 
niemieckie 11 mandatów. ,

W powiecie katowickim według da •

Warszawa 15 listopada. Godz. 2.3G. 
(G) Wyniki wyborów z Królewskiej 
huty z wszystK.cn oaręgow:

Lista PPS. 1996 &ł, niemieccy so­
cjaliści 3233 gł„ Zjednoczenie niem. 
18.924 gł„ Stan średni 339 gł„ Zjedno­
czenie stionnłctw cbrześc. 6366 gł„ 
lista lokatorów 380 gł., .lista komunl- 
stów 950 gk, nieważnych 7 43.

Wczoraj nastąpiło w etoiley 
uroczyste odsłonięcie nomn.ka Fryde­
ryka Chopina, największego twórcy 
muzycznego polskiego.

Dla upamiętnienia tej chwili „Gazeta 
Warszawska Poranna" wespół ze 

Związkiem Mazowieckim Polskich Sto 
warzysze*4 Śpiewaczych organizuje — 
Konkurs Śpiewacki na warunkach na­
stępujących:

1) Do konkursu śpiewackiego bez 
wtóru (a capella) stawać mogą jedynie 
chóry meslae towarzystw, należących 
do jednego z istniejących 6-ciu zw:ąz 
ków: Kieleckiego, Małopolskiego, Ma­
zowieckiego, Pomorskiego, Śląskiego, 

Wielkopolskiego.
2) Minimum uczestmków w chórze, 

stającym do konkursu, stanowi 16-tu 
śpiewaków.

31 W śpiewie na konkursie mogą 
brać udział li tylko członkowie danego 
chóru i to należący do danego zespołu 
z przed dn. 1 grudnia 1926 r,

4) Uzupełnianie chóru przez zawo­
dowych śpiewaków oraz wspomaganie 
go głosem ze strony dyrygenta jest 
niedopuszczalne.

5) Wyznaczenie pieśni do obowiąz­
kowego wykonania nastąpi po roz­
strzygnięciu konkursu kompozvtorsk‘.c-

] go. ogłoszonego przez Raoe Naczelną 
Zjednoczenie Po! Związków Śpiewa­
czych., co niebawem nastąpi.

6) Z trzech wj branych przez sąd

załatwienie odznaki narciarskiej oraz sera

nych otrzymanych z 16 gmin bez Ka- 
toww Polacy uzyskali do 20 manda­
tów, Niemcy 48, brak jeszcze danych 
z 8 gmin.

W pow iecie św ietochłow ickim  we­
dług danych otrzym anych z 12 gmin, 
bez Królewskiej Huty, Polacy zysKali 
67 m andatów , Niemcy 74, brak jesz- 
cze danych z 4 gmin.

Katowice. 15 XI. (PA'7'.) Q. 24.30.
1.30 w  nocy. Wyniki wyborów w Ka- 
towicach miasto: aane z 40 okręgów, 
brak jeszcze wyników z jednego o- 
kręgu.

PPS. 4.012, niemieccy socjaliści 
3.271, listy nołsklch stronnictw lewi­
cowych 374, blok jedność* robntniezei 
(komuniści) 675, Zjednoczenie gosno- 
darcze stanu średniego 1.141, Związek 
obrony Górnoślązaków (kustosz) 
2.722, Zjednoczenie niemieckie 21.082, 
Związek ochrony losatorów 536, Ży- 
dowski komitet wyborczy 621, Pol­
skie Zjednoczenie stronnictw chrześci­
jańskich 6.516. Zjednoczenie pracy 
społecznej 1 zawodowej 3.909 głosów.

(Tymczasowe wyniki wyborów, po 
aane ,ia sti. 1-ej odnoszą się dc Ka­
towic, a nie do całego wojew6aztYra 
śląskiego).

Warszawa. 15 listopada. Godz. 2-30. 
(G) Ostateczne wyniki wyborow gór- 
itoś'ąskich bęuzio można ustanć do­
piero w ciągu dnia dzisiejszego.

. I = n =

nartic jego nie przedłużało się ponad 
6—8 minut

8) Jury, poa przewodnicłwem dy­
rektora związkowego, p. Piotra Ma- 
Szyńskiejj o, składać się będzie z 7-miu 
sędziów, t. j poza nim z 5-ciu muzy­
ków, wyznaczonych przez pozostałe 
(p-ócz Mazowieckiego) związki oraz 
przez delegowanego ze strony redakcji 
„Gazety Warszawskiej Porannej" ró­
wnież muzyka.

9) Nagród przewiduje się dla każdej 
kategorii dwie, więc razem 6, z któ­
rych jedna ewent. dwie bedą imienia 
Gazety, 4 zaś pozostałe będa nosiły 
odpowiednie nazwy:.

10) Zgłoszenia chórów na konkurs 
przyjmuje kancelaria Związku Mazo­
wieckiego ul. Sienkiewicza 8) do dnia 
1-go kwietnia 1927 r., przyczem nale­
ży wyszczególnić:

a) nazwę chóru, jego siedzibę, ilość 
uczestników w zamierzonym konkur­
sie i zaświadczenie o przynależności 
do danego Związku;

b) w jakiej kategorii chór staje do 
ko,.kursu ewent., który z utwomw 
wyznaczonych do odśpiewania zo fał 
przezeń wybrany?

c) kto prowadzi chór i kto nim bę­
dzie dyrvgowal na konkursie?

d) czy i jaka pieśń będzie wykonana 
dodatkowo (co zresztą ni: jest obo­
wiązkowe), pi zyczen? wskazać gdzie 
jest zamieszczona, ewentualnie pizy- 
słać partyturę;

e) przesłać lub przekazać * . 25 
(dwadzieścia pięć) tyjufotn wpisow ego 
na konto PKO. Nr. 8/o9 Związek Ma­
zowiecki Pol. Stpw. Śpiewaczych.

11. Konkurs odbędzie się w War- 
szav !e w  sali Filharmonii, w  dniach 1, 
2 maia roku IPc7.

W związku z konkursem śpiewa­
ckim „Gazetyi Warszawskiej Poran­
nej" Rada Naarelnji Zjednoczenia Pol- 
sk!cji Związków śpiewackich i nąuzy-

Warunki konkursu sa nasjfępńjące:
1. Tekst do konkursu zaczerpnięty 

ma b y ć  z poezji polskiej.
2. Utwory mogą być o formie szer­

szej, (no. ballada) zarówno jak i o for­
mie zwykłej pieśni (mc strofkowej).

3. Nagród przeznacza się trz* : 5)0 
300 i 2iA) złotych. Niezależnie od tego 
Rada Naczelna zastrzega sobie nm 
żność nabycia utworów' wyróżnionych

3. Praca konkursowa jak i koperta 
z nazwiskiem i adresem kompozytora, 
zaopatrzona tem samem godłem, po­
winna być przesłana do dnia 15 sto­
cznia 1927 r. jako pizesyłka polecona, 
pod adresem Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewackich i Muzycznych.

Straszliwy wybuch wul­
kanu m  wysoie Kawa?.

Przed kilku dniami na wpędził prze­
cudny archipelag Hawajski oaropny 
wybiłch wulkanu. Wulkan Manno Loa 
który przez długi czas nie dawał zr.a- 
ku życia, znów nagle rozpoczął swoją 
niszczycielską działalność. Obecny 
wybuch zmiótł zupełnie z powierzch­
ni ziemi wieś rybacką Hoopuloa. Wul­
kany wysp Hawajskich różnią się od 
wszystkich znanych nam wulkanów i 
twtórzą osoimą grupę geologiczną.

Archipelag Hawajski, składający się 
z kilkunastu wysepek uszeregowa­
nych w półkole jest pochodzenia wul­
kanicznego Największa wyspa archi- 
pelagu Hawai, cala pokryta jest kra­
terami wulkanów, z których jeden, 
właśnie Manno Loa, nagle się ożywił. 
Wulkany wysp Hawajskich należą do 
najwyższycn gór wtńHnlcznych świa 
ta: Mauno Kea ma 4.369 metrów. Mau 
no Loa 4.309 metrów'. Ten ostat ii wul­
kan utworzony jest cały z lawy i po­
siada średnią długość 60'kilometrów'.

Mauno Loa posiada dwa kratery, 
co według wulkanologów ma ozna­
czać, że Krater główny został kiedyś 
zatkany lawa, w czasie nowego wy­
buchu widoczme siła gazów była za 
słabą, żeoy tę zaporę usunąć i wybi­
ła drugi otwór wyjściowy. Główny 
krater tego wulkanu szeroki jest na 2 
kilometry i głęboki na 300 metrów.’ 
Ostatni raz krater ten czynny byl w 
roku 1855, kiedy to wyrzucona prze­
zeń lawa zalała przestrzeń 750-ciu ki­
lometrów kwadratowych.

Obecnie krater ten jest nieczynny; 
■ważniejszy jest krater Kilanea, leżący 
w odległości 25 kim. na zboczu góry 
Jest on formy eliptoidalnei, o średnicy 
głównej 4.500 metrów. W tym krate­
rze nieustannie gotuje się lawa, oraz 
■wydobywają się Hczne gazy i pary 
Lawa wulkanów wysp Hawajskich na 
leży do c. z w. law zasadowych. Jest 
ona niezbyt gęstą, długo Dozostaie w 
stanie płynnym i wolno zastyga.

Rząd Stanów Zjednoczonych zachę 
eony przez uczonych, którzy działal­
ność wulkanów Hawajskich iważaią 
za jedno z najciekawszych wydarzeń 
przyrodniczych na -święcie. zamienił 
caią okolicę wulkaniczna na „Rark 
Narodowy", który stał sie centrum tu- 
tyzmu na tym prześlicznym archipe­
lagu

Starożytna Bogini Hawajska Peie, 
Bogini Ognia, która podobno zamiesz- 
Kuje wnętrza kraterów, niezawsze za­
dawala się femi codzicnremi .grasz- 
kami. Niekiedy wśród huku i wstrzą­
sów roztopiona lawa występuje z 
brzegów ognistego jeziora i zalewając* 
pkolicę straszliwe czyni spustoszenia. 
Już w końcu zeszłego stuKcia wulkan 
Kuanea zniszczył około 150 kltn. kw 
nprawn’ych pól. Ob nenie powtórzył 
się ten wybuch z podobną rilą, struga 
płonącej lawy niby olbrzymi wąż eg­
oisty wypłynęła z krateru, i, dzieląc 
sie na liczne odnogi, spłynęła po zbe 
czach, niszcząc no drodze lasy bambu 

i sowe, palmy, pola upiawne i pięacną 
wioskę zamojską Hoopuloa, ażeny 
wreszcie utonąć w falach oceanu.

— obo­

cznych PZN .zamierza obsadzić nastepmą- 
ce zawody: zav.ody o puha* Francji, kon­
kurs skoków w Rouiresiti1 (Szwajcarja/-- 
styczeń), nrstrzostwa Ftuopy w dn. 3, A 
i 5 lutego w Coituia ('Ytochyj, mistrzo. 
stwa Czechosłowacji w dn. 28—30 stycz­
nia, mistrzostwa Austrii w dn. 10, 11 i 12 
lutego, Zawody o mistrzostwo Tatr, trój- 
mecz w Czechosłowacji Polska—'U ocli' — 
Czechosłowacja oraz zawody w Uolmc- 
koolen.

Ziazd narciarski w Krakowie odbędzie 
sie vr djiiu 21 bm. Na ueździę tym dciega-

konkursowy utworów o rozmaitej ska- 
H ich trudności każdy cnór obiera so> 

i bie taką pieśń, która najbardziej udoo- 
• wiadać będzie jego silom i uzdolnie­

niom i w ten sposób zadeklaruje, w ja- 
i luej kategorii Gice uczestniczyć w kon­

kursie.
7) Każdy chór poza pieśmą obowiąz­

kową może odśpiewać jeszcze dowol­
nie wybrany nrzez się utwór ('"iko 

i polskiego kompozytora), byleby wyku­

wa wydania rocznika narciarskicco. 
pam ra .n a  e  reg ■j.mb- mm tani bmbh— aaBsnM " - r •—tj

Z OSTATNIEJ ę UWILI.

Ostateczne wniki jeszcze me ustalone.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

z dr i 16 iispapada iożó.

być rów nież p-ojękt zorganizowania w? - 
stawy na,ci?.oskiej w Zakopanem, zorgani­
zowanie kursu narciarskiego w Zakopanem

cznych  ’ ogłasza rtir.i-.jszcm j  konhm s 
kom pozytorski dla tr.uzykó>v ich 
na utwór chóralny a capcila, ua chór 
męski.
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Ponłeedalok l i  bo* *,Caly órf.eii bej 
Kłamstwa”...

W tofdt lń bn? „Cyranc de Berpcs a.c“ .

TEATP NOWOŚCI.
PoiileiteUłe* 15 *01. „Terejfria1.
WBorek. 16 brn. Jiyiie pan»*ld*"

t e a t r  m a ł y

Ponte&iaWr o gpón 730 porwani' 
Sabin ek*

Wtorek o p x ił  7.30 „Poi wam, SaWtwżd*
Środa 0 £002 7.30 „Porwanie babinek* .

BIMR0 KONCERTOWE M. TUERKA.
Ponłerizfaidr 15 Lsiopada: Tryjtsi mskl

Kwarust Smjwfltowy. P923

  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk-
«iycn (Omach Muzeam Przeiry-słowego. 
i 'eiScie od ullicy Dziedaszycklch 1. IV 
Wystawa art. malarza Steiana Filipkiewi­
cza z Krakowa. =iier.T3

_  Do numeru drlslor-rcso do Geza - 
my następny arkusz naszego dodatku 
powieściowego .Przekleństwo losr'

— Wojewoda drź P, Garsolch ■'.wie. 
chał dnia 11 b. m. w sprawach służbo­
wych do Warszawy. Przyjmować bę­
dzie po swym powrocie w piątek tfJ 
bm. od godz. 12—14.

— Zjazd wojewódzki teatrów I or- 
klstr włościańskich. Wczoraj Związek 
Teatrów i Chórów' ludowych zwołał 
zjazd organizacyj z województwa Iwo 
skiego. O godz.. 9 rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwra w katedrze, po- 
czcm pochód złożony z trzech orkiestr 
J uczestników zjazdu z wieńcami udał 
Się nod pomnik Fredry, gdzie odbyła 
się krótka manifestacja na cześć Twór­
cy komedii narodowej. Pochód zwra­
cał powszechną uwagę w mieście i bu­
dził powszechne, sympatyczne zamtere 
sowania. Po gdz. 11-ej rozpoczęły s’ę 
obrady w sali Tow. Rolniczego przy 
ul. Kopernika. — Obrady ci lgnęły s.ę 
przez cały dzień. Przy końcu dokonano

wyboru Zarządu wojow. Zrzeszenia 
Teatrów i Chórów Ludów. Zjazd był 
przeglądem pracy na tern tak ważnym 
polu działalności społecznej, był do­

skonałym egzaminem dotychczasowych 
rezultatów tej pracy i zapoczątkował 
niewątpliwie nowy etap w akcji roz­
woju Teatrów włościańskich. W  zjeź- 
dz’» wzięło udział klkudziesięc-iu delc- 
garów’ z prowincji j goście ze Lwowa,

— Popis straży pożarnej w 7aniar- 
sfynowle. Wczoraj o godz. 2poiK)lud. 
odbyły się w Zamarstynowie doroczne 
popisy straży pożarnej. Popsy ndały 
się bardzo dobrze. Przypatiywały się 
i mtłumy zebranej publiczności.

tE=05=»
—Z kronik? włamań i kradzieży- Do

mieszkania Eisika Dickera włamali się 
wczorajszej nocy złodzieje i skradli 
znaczna ilość garderoby i bielizny, nie- 
ustalonej na razie waitośd. — Drugie 
kłamanie notuje wczorajszy raport po­
licyjny przy ul. llofónaua 1. 22, gdzie 
złodzieje po otwarciu drzwi witry- 
cliem zabrali posefe! i bieliznę z miesz- 
kan.a Andrzeja Mańki — Aresztowana 
została Janina Kasprzak, licząca 17 lat, 
sa kradzież zegarka i portfelu, zawie­
rającego 30 zł. na szkodę szofera Mie­
czy sława Głowińskiego

— Aresztowanie szajki włamywaczy. 
Policja przytrzymała w dniu wczoraj­
szym Michała Figurskiego, liczącego

19 lat, oraz Marjnna Lewickiego, liczą­
cego 30 lat, za włamanie do inwalidz­
kiego kiosku, położonego u zbiegu ul. 
Hetmańskiej i ul Ornuańskmj. Złodzie­
je ci skradli z tego kiosku tytoń — war 
tości 32 zł. — Policja aresztowała da­
lej Wasyla Dzigaiika, robotnika liczą­
cego 24 lat, za włamanie do budki z to­
warami na pl Unjj Brzeskiej.

— Zapłacił dwojaki podatek. Franci­
szek Herman zjawił się wczoraj w u- 
rzędzie podatkowym przy pl. Cłowym 
celem uiszczenie zakglego podatku. 
Jakiś złodziej kieszonkowy skorzystał 
ze ścisku 1 skradł Hermanowi portfel 
z piemadzrrń

w hotelu
„Imoerie

Służący dwoma strzałami usiłował pozbawić ty d ?  portiera hotelowego,
W  dniu ■wczorajszym o godz. 8-mej 

raro portierka hotelu „Imperial11 przy 
ul 'rzeciego Maja była widownią zaj­
ścia, które tylko jakimś szczególnym 
zbiegiem okoliczności nie skończy* się 
tragicznie.

W  hotelu tym zajętym iest w charak 
terze dziennego portjera niejaki Leo­
pold Ziembiński, liczący 65 lat, pocho­
dzący z Kamieńca Podolskiego, pou- 
czas, gdy Jednym z tzw. londynerów 
był Antoni Morawski, liczący .33 lat, 
rodem z Pusromyt

Pomiędzy Morawskim a Ziembiń­
skim od dłuższego czasu powstawały 
nieporozumienia na tle tzw. „napiw­
ków'" składanych przez zajeżdżających 
do tego hotelu goścL Morawski podei- 
rzywał Ziembińskiego, że przywłasz­
cza on sobie ów’ haracz hotelowy i nie 
dzieli się z nim „napiwkami" t z tego 
też powodu czynił Ziembińskiemu wy­
rzuty i wywoływał awantury.

Morawski z rewolwerem w ręku 
czeka na Ziembińskiego.

Wśród służby hotelowej począł się 
Morawski wczesnym rankiem dnia 
wczorajszego odgrażać, że musi osta­
tecznie rewolwerem wyrównać pora­
chunki swoje z Ziembińskim. To też je­
dna z pokojówek wiedząc, żc Ziembiń­
ski przyjdzie do hotelu o godz. 8-mej 
rano celem zastąpienia nocnego port- 
jera Eugeniusza Kohuta — wybiegła lia 
ulicę, by przybywającego Ziemhlńskie

go uprzedzić o tyoh pogróżkach Mora­
wskiego. ;

Gdy rzaezywtóde Ziemłńński o 
wspomnianej porze pojawił się przed 
hotelem, pokojówka przestrzegała go 
przed planowanym zamachem ze stro- 
ny londynera, portier jednak nie zwa­
żając na te ostrzeżenia — przybył do 
portierki.

W sieniach oczekiwał Morawski 
przybycia Ziembińsiriegc i gdy ten zja­
wi! się — bezzwłocznie wszedł do 
portjerkł — rzucając te słowa:

„oadaj pieniądze, bo inaczej śmierć!*'

W  odpowiedzi na zbrodniczą zapo­
wiedź londynera Ziembiński prosi1 go, 
ly  zaczekał chwilę, aż się rozbierz*-- a 
wówczas „pogada z nim o ptemą- 
dzacn“ Wypowiedziawszy te słowa, 
— port Jer udał się za drewnianą ścian­
kę i wówczas Morawski

strzeli do mego dwukrotnie z rewo' - 
wero,

lecz oba strzały chybiły. Wnet wkro­
czyła policja i dokonała aresztowania 
Morawskiego, którego po przesłucha­
niu osadzono w aresztach policyjnych. 
Morawski zeznał, żs nie miał wcale 
zamiaru pozbawienia życia portjera 
Ziembińskiego a tylko strzela! „by go 
przcstuszyć i w ten sposób uczynić go 
bardziej skłonnym do wyrównania po­
rachunków pieniężnych".

dzieci uosorzecłali się 
sĘsieKi — i isdan zabił

Tragiczna sceno w Zamarstynowie,

Przy ul. Rzecznej 1. 16 w Zamarsty- 
rwwit mieszkają obok: Jan Kulpa, be- 
omaiz i Józej Krzemień, robotnik. W 
jiłu  wczorajszym o godz. 1-szcj po 
południu dzieci ich zaoawiaJy sJę ze so­
bą, przyczem z powodu zapewne ja­
kiejś błahej przyczyny wywiązywrała 
sćę pomiędzy niemi sprzeczka

Na krzyk dzieci wybiegli z aonra Kul 
pa i Krzemień i wnat sprzeczka dzieci 
zamieniła się w kMlrrit obu ojców. Po­
sypały sie naturalnie soczyste Wyrazy 
z przedlli iejsfcrego słownika, amosfera 
z każda chwilą stawała się coraz bar­
dziej gorącą — wreszcie z kłótni wy­
wiązać się bójka.

Obaj sąs’odzt natarli na siebie 1 po-
K c n  a Bir.w !i*W Rw nBK»»a»»i

czeli okładać się kułakami Krzemień na 
padł w sposód brutalny na Kulpę

i uderzy! go tak silnie kułakiem 
w skroń, iż Kulpa pad! trupem na 

miejscu.

Sprawcą 'imknąl i ukrył się w  domu.- 
Na miejscu zbrodni powstało wielkie 
zbiegowisko. Ptrsybyfi fumcojonarjus;: 
noBcyjni areszrowań Krzemienia i od­
stawili go tło aresztów po fcyinych. Na 
mioisce przybył kora. Batorsia z wy- 
v adowcą Lorchem i trzema posterun- 
korwyml i tylko z trudem zdoła! rozoró 
szyć zebrana tłumy. Zwłok- pozosta­
wiono aż do przybycia kotrtlsd sąiiowo- 
lekan kiej.

— Aresztowanie mloaego nożowca.
Aresztowany został wczoraj Aron Jan­
czar za przebicie nożem Tadeusza Se- 
menowicza. Zajście miało miejsce w 
pasażu Mikclascha. Wieczorami 1 w 
dnie świąteczne zbleraja się w tym pa­
sażu szumowiny z całego miasta, któ­
re wyznaczają sobie tam punkt zborny, 
Możeby tak zwrócić baczniejszą uwa­
gę na to bagienko

— Zamacii samobójczy, W  mieszka­
niu sierżanta Piotra Szawła w gn îchu 
Korpusu Kadetów targnęła się wczoraj 
po południu na życic saofifcra jego zony, 
Zofia Szeptycka, licząca 22 lat, "ozo- 
staąca tez zajęcia. Szeptycki powie­
siła Się na drnerte, przymocowany do 
parawanu. PozcsLwiła list, w którym 
donosi, że .jpoeibawiia się życria, albo- 
v.’icm ono znud7-lło się jej i dlatego żyć 
rrie chce..." Na. miejsce przyoył kom. 
Konarski, koin. dzielncowy Bulad i le­
karz miejski dr. Kas parek. Zwłoki od­
stawiono do Instytutu mi-dvcynv sądo­
wej.

-f  Hurtową sprzedaż utworów sceni­
cznych. ldeo:ogją trustową przejęli się 
nawert niemieccy, ar torowi e oram-itycz 
ni. Pan Hugo Bryck, prezes Zwtązku 
amtorOw merrasddch, udał w podróż 
do Ameryki z bagoiian 2.500 ręka#

s(jw teatralnych, które zamierza zaofia­
rować „en gros" tamtejszym Impre- 
sar/om. „Sztuki, laóre jeslesn w stanie 
sprzedać WPanu po baj Jczric ntsluch 
cenach przy hm te wnym cli odbiorze, 
zawierają me mnioj 12.542 sceny miło­
sne, całość zaś ińa* ńczy cukcPt, 37-miu 
mUJcciów słów” , WkIochEc pan Bryck 
uważa, żf iiość prędzej skłunt dyrelctc- 
tó w  teaii-rainych w Ałnerywf do 'cupnŁ 
utworów nicmiecKich, amlżcii ich jakość, 
skoro w tali sposób zachwala swój 
towar

+  Tempo życia w stolicach pedale- 
cja „Berliner Zcttung'’ wpcdla na ory- 
giiialny pomysł sprawdizenia, w jakiem 
tempie żyją poszczególne stolico eu- 
ropcjsKie, Poleciła ona w rym celu 
swoim korespondentom p-z&jechrć 
taksówką o 12 w  południe i o 6 wie­
czorem po 4 kilometry przez najlud­
niejsze ulice danych miast. Wyniki o- 
kazaly się nader interesujące. Marsz­
ruta zajęła w tych dwóch porach na­
stępującą ilość czasu: w  Paryżu 23 
min. 6 sck. oraz 27 tn. i 45 sek., w 
Londynie — 22 m. i 20 sek„ w Nowym 
Jorku — 18 m. 48 sek. i 29 nj. 22 sek. 
we Wiedniu 10 ra. 50 sek. i 1.3 m., w 
Madrycie — 18 ni 1 22 m. -'0 sek., w 
Rzymie — 12 m, 3 seit. j 14 tn, -rO sek.

Rozbuiiiffd Jeczuicy p n e c is -  
w  Hoioskfl,

o t w a r c ie  ja d a l n i  w  l e c z n ic y ,
— APEL DO SPOŁECZEŃSTWA.

(*) Wczoraj w lecznicy przeciwgru 
ŹŁiCze] w Hołosku oobyia się skromna 
Uroczystość otwarcia jaaalnl. Na uro­
czystość przybyli ze Lwowa liczni re­
prezentanci społeczeństwa, władz miej 
skich, rządowych, prasy. Tow. Wałid 
z gniźlicą itd. Po zwiedzeniu ,Acznicy 
która, wprawdzie nic najlepiej, ale czę­
ściowo zaspokaja zapotrzebowania chc 
rych na gruźlicę, odbyło się otwarcie 
. jx.ś więcenie jadalń., którego dokonał 
O. Kapucyn, podnosząc w krótkiem 
Przemówieniu wielkie zasługi jrrezesa 
Tow. Walki z gruźlicą Jabłocklego i dr 
Węgrzynowskie go, około budowy le­
cznicy 1 ODielci nad nia Po poświęce­
niu odbyło się skromne przyjęcie, w 
czasie którego wzniesiono szereg toa 
stów.

Zaznaczyć naieży, że licznica mr bvć 
w niedługim czasie rozbudowana Na 
wzgórzu, obok ooecnych pawilonów, 

ma stanąć w miarę otrzymywania kre­
dytów’, wielkie sanatorjum. Dotąd są 
to projekty, gdyż ani miasto, ani -ząd 
nie zaoferowały żadnych zasiłków na 
ten cel. Również społeczeństwo jest 
bardzo opieszale. Wystarczyć wspo­

mnieć o mnimalnej ilości członków’ 
Tow. Walki z gruźlicą, chociaż wńdać- 
ka roczna wynosi zaledwie 1 (jedetd 
zł. To też 2rwiacamy się tą drogą do 
wszystkich sfer społeczeństwa z gorą­
cym apelem, aby pośp!f>szyły z źjwva 
pomocą ludziom, którzy z nadludzką 
wytrwałością przy zupełnymi prawic 
braku funduszów dążą do rozszerzenie 
placówdd. tak n:esłychanie doniosłej 
dla sprawy biednych chorych na gru­
źlicę. Spodziewmmy się, że apel ten u;e 
pozostanie bez skutku w chwili, gdy 
Tow. Walki z gruźlicą zwróci się o 
pomoc.

PROGRAM RADJOKONCEPTÓW.

Poniedziałek, ■ 15 listopada:
Mediolan (315.Si Godz. 21. KoncsH 

leKKiej muzyki.
Paryż. (17501 Godz. 20*30. Koncert: 

Mozart — wyjątki z opery kom. „W ir 
sele 1 :gara“ , 2) solo wiolonczela 3) 
komedyjka,
, Buaapeszt. (535.6) Godz. 20'3G. Kon­
cert z udziałem solistow.

Zurych. (300) Godz. 21‘50. Komuni­
katy prasowe.

EtoTuO. (441.2) Godz. 20 Koncert or­
kiestry wojskowej.

Dasffibtirg. <428,6) Godz 21*15, Pieśń’ 
ludowe śp!ew’anc przez chor.

Rzym. (422.6) Godz. 21. Koncert 
symfoniczny

Warszawa, (400) Godz. 17 Sport n 
nas i zagranicą — odczyt.

Godz. 17*3*0. Koncert pomołndniowy.
Oockz. 19 Lekcja kursu elementar­

nego języka francuskiego.
G(xiz 20*30. Koncert wieczoniy

—V  —

TŁLEfON ad S4-2C,
L 11-a
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Ze świata.
+  Fabryka pertrieści. Zir:arłv przed 

kilku dniami powieściunisarz j drama­
turg francuski Piotr Decourcelle był je- 
cnym z najznaczniejszych — ilościowo 
— fairy kantów sensacyjnej tandety' li­
terackiej. Produkując;osy tó&ih*/y>-.i ro 
mansideł i niclodramatycznych sztuczy 
dcl, posługiwał sit; on w tej swojej, pra­
cy całym sztabem pomocników, oczy­
wiście bezimiennych co było czadem 
źródłem humorystycznym mesnodzia- 
nck. .-La Presae Associee" opisuje' nastę 
pujące .,Lii-pro-auo autentyczne, spowo 
do w ano nieskoordynowanicm tej ma­
sowej roboty. — -Dyrektor wielkiego 
dziennika paryskiego otrzymał pewne­
go rana dwa najzupeinie różne „dalsze 
ciągi" romansu, drukowanego w odcin­
ku tego pisma. Dfri to skutkiem niedo­
patrzenia. Dwie obsady literackie, o- 
pracowiijącc na zmianę poszczególne 
rozd/.iały, otrzymały jeden i ten sam 
epizod do wy konania. Wyobraźnia pierw 
szej obsady kazała marKzie popełnić 
samobójstwo po otrzymaniu wiadomo­
ści o zaręczynach jej rauiralrego syna 
z córką gajowego, podczas « iy  druga 
pomocnicza bn gada opisała rom. miy- 
czną ucieczkę tejże marSizy z ukocha­
nym kamerdynerem swoim. Miał rację 
znakomity paryski krytyk teatralny 
Mr.elUtfi Sclioll, zaczynając któregoś 
dnia sprawozdania od złośliwej uwagi: 
„Wystawiają dziś nowy ' melodramat 

Pietra Decourccllea — któż jest auto­
rem tej sztuki... Literatura tego pokro­
ju musi jećrak widocznie być popłatna, 
.skoro zmarły' pozostawił znaczny nia- 
jątek, który zawdzięcza swojemu i... 
cuclzemu grafomaństwu.

•r-Swisacyjny wynalazek, „Cliicago 
Tribunc“ znmeszcza wiadomość o sen­
sacyjnym wynalazku, dokonanym 
przez pana W D. Coolidge‘a, dyrektora 
laboratorium, istniejącego przy Nowo­
jorskim Towarzystwie F.lcktryezoości. 
Pan Loolldge iest w stanie otrzymy­
wać nowy rodzaj promieni elektrycz­
nych, obdarzonych bez poróv. ranią 
większą silą, aniżeli wszystkie dotych- 
c as znane. Sa cue znacznie umiej nie­
bezpieczno od promieni Roentgena, — 
gdyż zabijają momentalnie bakrerje cho 
robotwórczc nie uszkadzając zdrowych 
k.unórck ciała ludzkiego. Marmur pod-’ 
dany działaniu tych tajemniczych pro­
mieni, świeci się w przeciągu wielu go 
dzir.. jak rozżarzony węgiel, nie nay-ze 
wając się wcaie. Olej roślinny prze­
kształca s ę pod jeb wpływem w ciało 
stałe o zupełnie nowych, nieznanych 
clory chczas własnościach. Amerykański 
Instytut Fwykologiczny prowadzi obe­
cnie szczegółowe badania nad tymi 
wymnlazkicm, któryT może wprowadzić 
dt-niosło zmiany w różnych dziedzinach 
techniki i friefly yny.

-+- Osobliwości bolszewickie. Rofię 
zwiedzała fticdiwteo grupa/ bogatych 
turystów, różnych troroć.owoód, przy­
była do Perwsburga na pokładzie luk 
susowego okrętu „Gap - Polonio11, b’ r 
zapoznać sic ?. sowfiedkim ustrojom.— 
Prasa zdradziła w zwgązKit z ta wf~ 
zvtą pewien charakterystyczny szcza 
gól, starannie uteywmy doty.hczas 
przez pr isc Ico-ir urAstyczną Pon.iięclzy 
wycieczkcwiiczamii zna jus wat, się mie 
powicie Ksężaa pruska, siostrzór.ioa 
cx - kajscra, którą bolszewicy, ilie ba 
cząc na swoją litra - czerwoność, 
przyjmowali z nadzwyczamenti iście 
królewskiemi 1 s norami. Do Moskwy 
przybyła księżna ilohonzollerti specjał 
ayi-i pociągiem salonowym, „botory 
coirstr czy/ul sam Ozseszeirin we wła 
snej .osobie, pokazując siostrzenicy 
Wilhelma osobliwości oraz zabytki ar 
tysty,- ::ie stolicy, zaś na przedsKawJo- 
lau gulowern w teatrze obecną nyla 
starannro wyprana, nieliczna publicz 
uość w eleganckich strojach. Prawuzi 
wie pnJetaiiaaki rząd jx>trafi oddać 
część należna królewskiej krwi!...

+  Lepszy przypadek niż Amor. Try 
bunał londyński rozpatrywrfi w tych 
dniach sprawę rozwodową, irającą po 
części szekspirowskiego, oo części k ~te 
inatograiiczne zabarwienie. Kapitan 
Herbert Wockficld norami przed dzie- 
wieciu laty młodą i nadobną sierotę

U i s t  z  Z ©  R o p a m i  e g o .
Ljcunostojnienró administracji drogo- 

wej w Zakopanemu. Celem ujedrmataj-- 
rietńa administracji dróg i ulic w Za­
kopanem odbyła vę. ostarnró w wo­
jewództwie krakowsk mi icouferencja. 
w której wzięli udzie-1 przedstawiciele 
wszystkich w konserwacji drog zako­
piańskich. zamtercsowanyeh r/ymii- 
ków. Po omówksirin szczególowem 
sprawy, przyjęto wniosek1 burmisirza 

/ gminy Zakopane, posła Koziowskiwgo 
■aby admankąrację droga mi i tilte-imi w 
Zakpfxaflne.ru powierzyć WydziaJowi ?a 
ino sądowemu, który w tym ceru za­
łoży w Zakopanem odrębne biuro. — 
Koszta konserwacji dróg ponosić ma 
ją po po+owiłe .gmhra i klimatyka /. je­
dnej sćrony, a Okr. Dyr. Rob. Pnbl. i 
Wydział Sar.iorząd-owy z drugiej.

Zgon zasłużonego obywatela. W pią
tek 5. bm. sp >czął na cmentarzu miej­
scowym na wieczny spoczynek iedeu 
z barcbńea zasłużonych a cichych i 
skronnrycli praoowirików tntejszycii 
śp. Władysław Bieńkowski, długoletni 
leśniczy dóbr zakopiańskich. Miejsce 
to objął cm jako jeden z perwszyd; 
wsjKSipracow-Tńków śp. lir. Władysła­
wa Zamoyskiego, fundatora, Lan-iacy 
K órnkń 'ej w roku 1889 i na sw-str. sta 
rmvisku pizctrwa-!' aż do ostatniej 
chwSii, wsrzysfikk swe siły i ‘ wiedz?

— pannę Maty Hoofordt, którą miesz­
kała u swojej niezamężnej ciotki, pan 
ny... Mary’ Hoofordt. Zarówno 42-u le­
tnia ciotka, jak i 24-0 letnia siostrzeni­
ca chętnie w ciągu kilku tyTgoani przyi 
mowaly -u .siebie przystojnego oficera, 
■idvlle tę jednak przerwał rozkaz woj­
skowy, polecający' Wockńcld'owi wró- 
c.ć do pułku w Iudjach. Nieśnńały ka- 
pitan dopiero w Bombayhi zdc-był się 
na odwagę poproszę-M listownie o rę 
ke tej „która tak mile się zawsze d" 
•tiego odnosiła11. Wyznanie, zaadreso­
wane do panny Mary H rofordt, przy-

Zalopane, dnia 9. lisiop.
fachową pc^wtęcaiąc utrtćłowauyni 
przez się lasent tatraańskim.

Osliitnie no-siedzenifc Kady giutiKiej.
W. n’odmie. 7. bm. odbyło sic w po­
łudnie ostatnie posiedzenie rozwiąza- 
rcj deueretełn '” 0}es'ródlztv.’a' Icradcow- 
skttCgo rady guimofej. Po za\viadiOiritk- 
r.iu rady iwzec: obeime.yo na początku 
obrad starostę nowotarskiego P- rad­
cę birzeibidkogo o rozwiązaniu rady.’, 
odczyta? Iłiinobtrz Zakopanego p. po­
seł KoztCAvsk.i reskrypt • rozwiąs-ijącj' 
i ;tdę, poczerń szeroko go omówdt n y 
tykając w nim niew.laściwtośoi posrę- 
powanha w)«dz. Po omówienia szczc- 
góltowretn przedstawił cm zebranej ra- 
c ®e szereg wniosków’, dotyczących 
tej sprawy, przedews/.ysikiem v:irio- 
sek o założeni p-z-eew reskryptoab 
województwa protestu do Minister­
stwa .Spraw Wewn„ oraz wwtesieaie 
skargi do Majw'yższergr> Jrylyunabi Ad 
nwnśs trący mego. Wszystkie wniosk1 
■rada uch v. aiifa. Fakt rozwiązania Ra­
dy gminnej zostać przez całą iadę 
l>rzj’jętyr z- otburzertiem. Po uchwaleniu 
wpńosków'. rada ginriMta wyraziła bnr- 
m strzowa p. i\ozio.vvskfeniii wyrazy 
podzięki za jego iaezźr-to êsowmą a o~ 
woaną pracę dla gminy.

K. K.

IIBBIBnatłBBmgTlgggBro r

ięła ciotka dla siebie i wyraziła tele­
graficznie zgodę, pod pucując deneszę 
swoim imieniem i nazwiskiem Łatwo 
sobie wyobrazić zdumienie oficera, któ­
ry, uprzedzony o podróży do In lji przy 
szlej ż-orn', spotkał na przystań' star- 
szą pannę Hoofordt Nieśmiałość męż­
czyzny z jednej strony entrgja Kobie­
ty z drugiej zadecydowały’ o rozwiąza­
niu tej „Komedii Omyłek" Przypadko­
wo stadło małżeńskie okazało aę w po 
żyrom bardzo szczęśliwe, i gdy przed 
kilku laty już pułkownikowa Wock- 
fieid zmarła po krótkiej chorobie, w do

m m m m m m
Y 0C L L K 6IM 6S A 8L,  »fjgwT»Wr •-« i

i WYtłOBY P 0 ^ Z 0 !2 U !C Z E
EfA w trwałych gatunkach llajnorzy- 

I r .li 5 stniej nabędzie&z w sjfecjalnim

wiec szczerze ia opłakiwał. \ćroerwszw 
do Irondyum, spotkał on swoją flifttw- 
szą miłość i opowiedział pozostałei w 
jgii icnskiiii vCdthc siostrzenicy.1 dzieje 
swojego ślubu z ic; cśotką -Ihiłkowni:. 
Vł oekfield poiął oiłpdszą Mary Hoo­
fordt. za żonę. hecz tym razem wybór 
okazał się fatalny. Lekkomyślna, ku­
jmy śna i szalenie rozrzutna połowic.) 
bowiem zrujnowała w przeciągu jed­
nego roku swojego męża- Małżeństwo 
z miłości skończydo się rozwodem -- 
przypadek był lepszym swatem atjiżc- 
li Amor.

-1- Bon mot“  Massenafa. W  pary­
skim Ogrodzie Luksemburskim >ds?<i 
męto pomujk Masseneta, autora Ma 
nm “ , ' „Weńthera ,t szoiegu hmys-li 
popularnych oper Prusa srołecz-ia, za 
m-eszczając z tej racji artykuły', v*<- 
śrp.ńycone j.g o  pa>ińiię-a, x*rr.yi mnlhu 
w yjątkow y wprost taklt którym ncf- 
znuczał sj>ę on w  stosunku do kole­
gów, n adko odpłacających mu sic tą 
samą rnonetą. 1 tak napiyykiad. Saini 
baens wyrażał się stale w  bardzo r.ie 
pochlebny’ sposób o jego ..'tworach, 
choć Massenet m ów 'l z najwyższem 
TTznanróni o ntuzyroe swego przeerwm- 
ka. Zwrócił mu na tę okyi.czum^ć 
uwagę kden ?; najbliższych jego przy 
ja ció !: ,.Gzenviż cą g lc  tak gorąco 
ęlnwalisz SaTbb-Sacns1̂  kv'ó-y prze 
cięż odsądza oię od wszelkiego talen­
tu’ . — „Daj p^kój'*1, odoowiedzuił s: 
wrodzonym  mu dowciocm  Masscna 

jjcz y ż  nie rozflmwcsz, ie  żaden z rp: 
dwóch nic mówi tego co myśli11-.

B. W 5jcSkfswicz i SHa
składzie pod firmą __

L W Ó W ,  H A L I C K A  ,i&
Gutach Banku H andlow ego. 72.51

“TrWJElEEaBSSD- -MST ®B!3S ra_gst» JECTaa , ,-tą1 m ;p\d i sprzluaż. i
| iO groszy za wyfase. |

W— BBB nzaa M W

| Ol roOKIK w»*stze) ra^i na odpowiedsipwcm s’ano-

K9P31.U£Z~. wszttkiupn redralu pri.-rabla od 10 iło- 
t>ch za iaun. Topoln.cKz, I.,operr.ikn 1. 0707

(CUP„jr moW'" w kdjfdvm stanie antyeme jakc-też 
ufly»ane ŻitruV’k! Kc ^uia 5. 92&>

na 2^2 (gezogeneratory) oraz 
rSU  i W «  " na rorę. nahę, benzynę i ele- 
kuyczne na dogodne spiaty, ióv. nićż Ma­
szyny młyńskie. Torbiev. Transmisje Sistkc, 
Gazę, ^asy, Gurty, Toksrtiie, Wiertarki, 
Heblarki, Pdy, Ponpy, Prasy do oieju 
Prasy do dachówek, Piece że zr.e, Wagi,
Waeeltóe ra: zęazia, Stal, Blachę poleca

łirm a:

„ P  11,0T "
c s b i r a i a  - w e  L w o w i e  

di. B a tg re ig o  4. pto-j

u przyjmie popołudniowe zajęcie w HOiidnem 
ciłsiębiorstwje jako buchalter, zgłoszenia podprzedsiębiorstwie jako buchalter, zgłoszenia pod 

„W. S.u do administracji Srowa 0161

NAUKA 1 W yC H O W A N it. 
8 z-oszy za wyraz.

W OLN h p O R A h i 
S groszj’ za wyraz.

UgZęD.MIK asekitrucylny, Johry *iry‘- '<■ o;'nlcvy ze zdolnością. U akwizyt ir̂ ki-rpi dla wielkiej l-isiy- 
HEicJi poszuiilwany. 7.gl'n.;icnia noa „Pacbo'*'icc“ do 
Administracj. pit.nc 91S5

- ianamofjojBłaHzcŁTWLi nmsKHRrji ■
| P L k L A
| 4 grosze za wyraz. §

£TOVVARZYSZEN*IF Kra w czyń L'onfckc<i DanisKiej, 
SoK.oła L. 1 b. p. pcde.ca zdolne krawc/yire i bie- 
liiniaiki d« szycia w do id ̂ ch i przyjnGTje na miei- 
kcu wszollłie roboty i oaprawKi, Zgłć-szeni.j od 
y/idz. 11 — 2 w południe t od S—.T wieczór, 9500

STKNOGRAFJl wyucza obecnie drnno. listownie Re* 
dafceja «3̂ enô rafau, Warszawa, Szczygla 12. 9789

MlłLSZKAMA SKLLPY LOKALt. 
8 grosy..» za wyrai,.

POSZUKUJE się na biuro 5—6 pô oi w śr̂ dmî ciu 
od 1 stycznia Z*fłoszenła do Admmfstracjł pod 
„Śródmieście-. 9989

R u ZN l  DONJŁSlLNłA. 
g 8 groszy za *.y rnz. g

PZYJMbJl; ksioRze i bniei»r>wce do naorawv Wytwór­
nia iwitr i a. Dû Tydski, /iniorowicza 5 9 Uć)

SikiLNIKA i wkładem łeco Sr«o zł- i współpracą posr-jk-jj- do otwarcki .rukami w zagłęhiu n-ifuC 
y*frv . łoszejUa Cieboń, Tusta nowie*. -łOM

l.iZU I I .KjI; wszelka, perły, s-ebro, Kupmc po cenie 
najwjfifeei Wt Uiiszek, ńw«w, Akademicka 6, telcf. 18--1A.______________________  «580

Ł d Z k ?  ROSĘŻSJ I ŻPJSŻHE
Łóżeczka a/ecirue i polowe różnego 
systemu. -  Siatki do ióżek. — Maierace 
włosienne oraz meble wszelkiej jakości 
DOieca po ceccch najtańszych za gotówkę 

i na dogodnych warunkach rtag^zyn Mebli
STBl i Ska, Lwtw, Kązizsieizawskt 1. l i

Teifiłors Z1® 33-5 S. 9861

M i i t l i i l i ,
Saindcgy koruwiEkacyjne, kursujące 

ua Lnjacli: Warszawa - Łódź - Kra- ‘ 
ków. Warszawa - Lwów, W arszaw..'• 
Kraków. Wctroaawa - Gdańsk, Kra­
ków - Lwów i Kraków - Wicd-cń j>rzc 
w-iiozly w maes. paźd/iŁuiieku 78(3. pa­
sażerów. 18.087 kg. towaru i 73 kg. 
ipoczty.

Samoloty . 'Moistacj iJiuji Lotnicz i 
Aerolog1 ogófem w tytm miesiącu do 
Konały 333 t>ocró*y, przcoywatąo 
83.275 kim.

Staty^Wka buapaiocz.eństwa wyikugu 
.e ocbw 1-00 .prcuertŁ

Cyfry potwyższe świadczą o poważ 
Jiyuii rdtówoju komutóiiwcli pcwteferzsie;. 
W stosoitiku do rolcu ubiegłego w in. 
paidzii-Tniku 1925 r. samoloty prgcvró 
sśy o 40 jirtję. miMeJ pasażerów i o 
100 proc. mflwf towarów, niż w tym 
samym miesiąp r. b. Ctokawcm ]c .... t 
iż umniejszyj się ieduiak ruch prregto- 
wy. W  pa â/:.iicmżku 1925 r. przewie 
giorio 185 kg jaoczty, gdy w hxż. r. 
zaledwae 73 te. irstów tetaiczyclu Dzi­
wny ten oljjcfw pizypisać iralcżs’ me- 
ćocf îatrim prze? nasze Lypołeczeństy.ro 
•olbrzymich korzyści, jaud- daje sama- 
!ot w pnccwoac j>oczty, oraz niesrojer, 
towaniu się w tym feLcćc. ż lisifir lot- 
trdczfi uneftodzr. często t?zybciej, niż t< - 
legramy. ''kpMty zaś jki przewóz li- 
atów ,>ą ińskiie trxxlwójiia normama ta­
ryfa pocztowa plus 20 gr. opłat mani­
pulacyjnych).

Charakterystycznym jest, .że stuty- 
rfi'ka regularności w . stosunku do ni. 
października 1925 r. wzrosła o 17 pr- 
Wzrost ter podkreślić należy z calem 
uzna*tram, gdyż dowodzi, żc korurni 
kacia vryzwala »ę  coraz bardziej >: 
wpływów atirtosrerycznych. V,' ziro.- 
wej porze raku s?rm>»oty pasażerski;?, 
będą pogadały centralne ogrzewaufę

W beż. rniosiąeu j^nwloly „Pokkiej 
Lirdi Lctnfcze-’11 lairsnwae będą na 1:- 
fcjach: Warszawa - Kraków - Łódź, 
Warszawa - 'Kraków, Warszawa- 
Lwów, Lwów - Kraków i Kraków- 
Wie&eń. •

Retfiutoj .cusaOai ł ^ ’lU*łni Amoal ikrzycayasŁ. 2 Irauim ,Lv ó t . Za /rowlc-^ IŁ


